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Wychodzi w Krakowie

Codziennie o godzinie 8 ł/a rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni n astęp u jące  

Po świętach.
C e n a :

W s r a k o w i*  m iesięc zn a  1 z łr .  8 0 k r .  —  k w a r ta ln a  4 z łr .

W KRAJU k w a rta ln a  razem  z p rz e sy łk ą  p o cz to w ą 5 z łr . m. k.
P r z e d p ł a t a  

przy jm u je  się  w k s ię g a rn i J ó z e f a  C z e c h a  p rzy  Głównym Rynku N. 458. 
P ien iąd ze  p rz e sy ła ją  się  franco p o c z tą  w p r o s t  do b i ó r a  r e d a k c y i  c z a s u  

. At-apvine p i e n i ą d z e  .W yraziwszy n a  k o p e rc ie  „ p r e n u m e r a c y j u  ^
CZAS

K r a k ó w  24 sierpnia.
Zdawać sprawę codziennie w artykule 

wstępnym z ważniejszych chwil i zdarzeń 
politycznych, tam tylko należy koniecznie, 
gdzie pod wpływem  tej chwili lub tego zda
rzenia wyradzają się bezpośrednio opinie mo
gące podnieść g ło s  wymowny a skuteczny. 
My zdała wielkich wypadków jakie wstrzą
saj^ światem , nie podzielamy dziś zapału 
a jutro znów zwątpienia, przyglądamy się 
temu co się dzieje więcej z ciekawością niż 
zajęciem , a przeto więcej dbamy o opisy 
niż o kałkuły. Uroczystości paryzkie cie
kawsze dla nas niżeli noty dyplomatyczne, 
a że okrzyki powitania królowej angielskiej 
p rzygłu szy ły  huk dział pod Sebastopolem  
i Sweaborgiem, więc wnosim z tego, że woj
na w Krymie i na Bałtyku nie porywa Fran
cuzów, a natomiist przymierze z A nglią jest 
w oczach ich ogromnem zdarzeniem. Con- 
stilutionnel też powiada, że przymierze to 
jest czemś więcej niż wielką myślą, bo jest 
Wielkim faktem. Jeżeli fakt ten nie jest przy
padkowym, tedy myśl która mu dała po
czątek, sama tylko ma do wielkości prawo. 
Constitutionnel stawiając fakt po nad myśl, 
nie oddał hołdu polityce cesarskiej jak za
m ierzał, wszelako prag ą ł  on powiedzieć, że 
co Cesarz ch cia ł, stało się. Rozumowanie( 
to przeniesione na pole wojenne nieda się 
jeszcze udowodnić; słusznie więc mają 
w P aryżu , że wśród powszechnej uciechy 
z odwiedzin królowej angielskiej zapominają 
o Krymie i Bałtyku , czekając cierpliwie czy  
kiedy w ielki fakt zdobycia Sebastopola i 
Kronstadtu nie udowodni, iż m yśl która tę 
drogę do pokonania R osyi obrała, była na
prawdę wielką■

Si Oaasu.
X  S f o c I i e ń s I i J e g o  21 sierpnia.

A kt religijny ja k  rc a d k i, tak  nader p r z g n y  i j  - 
czu la jący , na dniu 12  sierpnia b. r. w  kościele t e r e
kiew skim  zo s ta ł spełniony. . . .

Jm ć ksiądz  F raric iszek -ksaw ery  M u tlak o w sk i, p ro 
boszcz Cerekiew ski i O kulicki, u rodzony  w roku  1780  
w  Ja jszo  w icach w si cyrku łu  W adow sk iego , syn  W o j
ciecha M utlakow skiego organisty  i E lżbiety z  C zader
sk ich , p rzeżyw szy  5 0  lat sw ego k ap łań s tw a , przy m o
cnym  jeszcze  głosie i w szelkiej przy tom ności celebrow ał 
sek u n d y cy e , k tóre JW . K siądz Jó zef-A lo izy  P ukalsk i, 
B iskup T arnow sk i czcigodną obecnością S w o ją  raczy ł 
zaszczycić , i tkliw ie przem ów ić do Jub ila ta  i jeg o  ow ie
czek. Z najdow ał się  także na tych sekundycyach W . 
Jm ść  K siądz  O ficyał T arn o w sk i S lo sa rc zy k , W . Jm c

K siąd z  K roi Dr. teologii kanonik , k tóry  m iał czułe i pobu- 
dzą jące do p łaczu  k azan ie ; by ł także przytom ny tej u- 
roczystośc i c. k. K om isarz cyrku łow y  p. K aszy n a  i z n a 
czne grono w yższego  i n iższego  duchow ieństw a i oby 
w ate ls tw a . . ,

JW . P as te rz  ze w zględu ju ż  to na  w iek Jub ila ta , 
ju ż  to  z  pow odu pięknie w ym alow anego kośc io ła  i 
zbogacenia apparatów  kośc ie lnych , raczy ł tem uż nadać 
rok ietę i m antollet z  pierścieniem .

W iedeń 2 2  sierpnia.
«ó N arady finansow e trw a ją  ciągle. W czo ra jsze  po 

siedzenie m inistrów  za ję ło  przeszło  trzy  godzin. Bar. de 
B ruck  j e s t  z a  środkam i energicznem u B ar. de K iibeck 
p o p ie ra , ja k  m ów ią, jego  zdanie. S zło  do tąd  o zgodze
nie się  na  zasad ę . Myśl spłacenia zupełnego banku  i 
postaw ien ia przez w ew nętrzne reform y tej insty tucyi 
w m ożebności działania silniej n a  ożyw ienie kredytu  
publicznego, przem aga. Pójdzie za  nią pow iększenie liczby 
banków  po prow ineyach. Na spłacenie b a n k u , pow ia
da ją  że  p. de Bruck proponuje w ypuszczenie kopalń  i 
dróg żelaznych we w szystkich  prow ineyach, kom paniom  
zagran icznym , i pow iększenie częściow e podatku  od do
chodów . Chce rów nież nadać now y popęd przedsięb ior
stw om  przem ysłow ym  i roln ictw u. Myśli szczerze  o 
kolonizacyi w W ęgrzech i o rozszerzen iu  żeglugi tak  
parow ej ja k  zw yczajnej na  D unaju . Z am ierza  jednem  
s ło w e m , u ży ć  w szystkich  sposobów  n a  pom nożenie do
chodów  zw yczajnych  P ań stw a . Z m niejszenie rozchodow , 
o  ile m o ż n a , i o ile okoliczności p o z w o lą , j e s t  d rugą 
częśc ią  jego  planów . Jego oszczędność godzi szczegól
nie na  w ydatki nieprodukcyjne. W  jeg o  przekonaniu  Au- 
s try a  m a ogrom ne zasoby . Do rządu  należy um ieć je  
w ydobyć i w ruch w prow adzić. B ar. de B ruck je s t  pod 
tym  w zględem  zw olennikiem  przym ierza z  F ra n cy ą  i 
z Anglią. W yroby przem ysłu  austryackiego  zw raca ją  u- 
w ag ę  E u ro p y  n a  w ystaw ie w  P a ry ż u . P rz ew ag a  nad 
Niemcami już poniekąd w idoczna. R ozszerzen ie  stopnio
w e za sa d  na k tórych sto i trak ta t handlow y z Zollver- 
einem i połączenie się  następnie zupełne z nim A ustryi, 
d a  je sz c z e  obszern iejsze tej p rzew adze do u sta len ia  się 
pole. P o lityka w  tej m ierze A ustry i sięga  daleko i m a 
gruntownie rozważone podstawy. Kwestya wschodnia 
jest tylko częścią tej polityki. Środkiem jej ciężkości są 
Niemcy.

Za zaprowadzeniem rad prowincyonalnych, ukończy 
się  organizacya polityczna Państwa. Administracya w ej
dzie w  przysz łym  m iesiącu w życie. P ozostan ie  u rz ą 
dzenie g m in , nad którem  rząd  ju ż  oddaw na pracuje. 
Niem cy tu  i ow dzie w racają  po za  rok 1 8 4 8 . A ustrya 
śm iało  i stanow czo  idzie naprzód. C zuje że  do tego po
trzeba je j dobrych sto sunków  z  F ran cy ą  i o nie się 
sta ra . W z g l ę d e m  R osy i po łożyła cztery punk ta  zag ran icę  
sw ojego  postanow ienia. O Anglię s ię  nie b o i , a  m a 
p rzekonan ie , że  opozycya P ru s  ucichnie przed dobrze
zrozum ianem i w spólnem i interesam i.

O w yjeździe NN. P a ń s tw a  do Ischl zupełnie ucichło.

B erlin  21 sierpnia.
7  P ełno  w iadom ości z  teatru  w ojny, z  m orza Bał

tyckiego i z  K ry m u , pełno z P a ry ża  o przyjezdzie i 
pobycie K rólow ej W iktoryi. W szystk ie  dzienniki niemi 
zapełn ione, co czynią z  tern w iększą  drobiazgow ością , 
im mniąj je s t  o  czem  pisać w  tćj chwili z Niemiec.

D robne w ew nętrzne sp raw y  i spo ry , n a  k tórych  w  Niem 
czech nie z b y w a , p rzy g łu sza  odg ło s w ielkich polity
cznych w ypadków , k tó re św ia t ca ły  za jm u ją . B undestag  
w ypoczyw a na feryach. H anow er go tu je  s ię  do n ow e
go w yboru posłów , ile m ożności w  duchu  opozycyjnym  
przeciw ko restauracyjnym  planom  rządu . B aw arya  ocze
k u je  o tw arcia w  dniu 1 p. m. now ego sę jm u , p o w s ta 
łego także z now ych w yborów  wedle now ego p raw a 
w yborczego. K ról sam  m a tą  ra ż ą  sejm  osobiście z a 
gaić, a  jeden  z postów , ja k  dzienniki d o n o sz ą , go tu je 
naprzód , za  przykładem  Izb w irtem berskich, w niosek  o 
reform ę B undestagu, k tóraby  w  duchu jedności Niemiec 
p rzy p u szcza ła  naród niemiecki do reprezentacyi i udzia
łu  w  o b rad a ch , publiczne p raw a Z w iąz k u  i ogólne Nie
miec in teresa m ających na celu. P on iew aż niedaw no 
tem u d o n o sz o n o , że  k s ią żk a  G ustaw a D iezela , dow o
dząca  potrzeby u tw orzen ia  w  tych czasach  narodow ego 
stronn ic tw a w N iem czech, z o s ta ła  w B aw ary i zak azan ą , 
ła tw o  ztąd  w nieść m ożna, jak iego  losu  dozna w  Izbach 
baw arsk ich  pom ieniony w niosek  o reform ę B undestagu . 
W  B adeńskiem  konflikt rządu  z kościołem  katolickim  
przychodzi do stanow czego  za ła tw ien ia . K onkordat o- 
koło  którego oddaw na z  w ielką pilnością p ra c u ją , m a 
być bliskim w ykończenia. Jednym  z najw ażniejszych  
jeg o  punktów  je s t ro zw ią zan ie , respective p rze tw orze
nie Naczelnej R ady kościelnąj dla sp raw  katolickich, 
k tó ra , jak w iadom o , by ła g łów nym  czynnikiem  w  rze
czonym  sporze , i przez arcyb iskupa fbyburskiego by ła 
ekskom unikow aną. M ówiąc o elektorstw ie H essen-K as- 
se lsk ie m , pow inniby sobie Niemcy pozyczyc od P o la 
ków  p rzysłow ia o Ryczyw ole. K siężna m eklem bursko- 
schw eriń ska  pow iła syna. D zienniki frankfurtskie z a 
m ieszczają  okólnik, adresow any do w szy stk ich  redakcyj 
w iększych  dzienników  niem ieckich, w  których w zyw ają  
też do obm yślenia i p rzedsięw zięc ia  w spólnych kroków  
przeciw ko nadużyciom  w  p rzedrukow yw aniu  depesz te 
legraficznych , jak iego  s ię  d o p u sz cz a ją  m ałe  dzienniki. 
Do okólnika tego do łączony  je s t  p rojekt podania w y s to 
sow anego  w tej sp raw ie  do B undestagu , a  m o tyw ow a
nego w zględam i p raw a i in teresam i państw a. D zienniki, 
k tóre o trzym ują oryginalne d e p e sz e , s ą  okólnikiem  rze
czonym  w ez w a n e , aby  się do projektu podania m ają
cego być przesłanym B undestagow i p rzy łączy ły . T rzeba  
wątpić, aby  dzienniki frankfurtskie z  wnioskiem sw ym  
przeszły. Depesza telegraficzna, zamieszczoną będąc 
w dzienniku, jest prostym tegoż artykułem , jak  każda 
inna w iadom ość , za którą dziennik płaci współpraco
w nikow i lub korespondentow i. D otąd je s t  w  zw ycza ju , 
że wielkie dzienniki tak  dobrze ja k  m ałe w y p isu ją  się 
naw zajem  ja w n ie , podając zkąd  rzecz b io rą , lub ta 
jem nie , nie m ów iąc zkąd  j ą  w zię ły , k tó ra  to  osta tn ia  
m an ipu lacya , z w ła sz c z a , jeże li rzecz w ydana zostan ie  
za  w ła s n ą ,  je s t  poprostu  kradzieżą. P rzeciw ko tem u 
nadużyciu  trudno  jed n ak  odw oływ ać się  do przep isów  
p raw a d rukow ego, bo gaze ta  polityczna codzienna, chw y
ta jąca  w iadom ości ze  w szystk ich  stron , je s t  to ja k  m o 
w a u s tn a , p rzechodząca od jednego  do drugiego i dzie
sią tego , b ędąca  w łasn o śc ią  w szystk ich  i nikogo. W zgląd 
tylko na o so b is tą  godność dziennika n iepozw ala  mu 
stro ić się  w  obce pióra, ani przem ilczeć, gdy co z ob
cego czerpie źród ła . Ja k ż e  w ięc będzie m ożna zabronić 
m ałem u dziennikow i p rzedrukow yw ać telegraficznej de
peszy , k tó ra  zw yk le  brzm i rów nie dla w szystk ich , gdy 
niepodobna dow ieść  m u zkąd  j ą  w z ią ł , a  m ógł j ą

Ż Y D Z I KRAKOW SCY
Ich m iasto, b o ż n ic e , starożytności

z n o t o w a ł J. Łepkow ski.

R ozczy taw szy  się  w dziełach o rozproszen iu  żydów  
trak tu jących  ' ) ,  praw ie ju ż  w tedy spotykam y w krąju  
naszym  ów lud ojczyzny pozbaw iony; kiedy sam i jak o  
naród na w idow nią w ystępow ać zaczynam y. Z  Czech 
i Niem iec garną się do n as ci p rzychodn ie , gościnne 
zn a laz łszy  przyjęcie. K iedy w  Niem czech za  F ryde
ryka I. ( 1 1 4 6 )  m ordują żydów , w e F rancyi (1 1 8 1  r .)  
m ajątk i im k o n fisk u ją , bez są d u  zab ija ją  i pod p raw a 
niew olników  p o d d a ją , —  kiedy w e w szystk ich  krąjach 
E u ro p y  nie było o k ru c ień stw , k tórychby się  w zględem  
potom ków  Izraela n ied o p u szczo n o ; to w tedy  tylko S to 
lica ap o s to lsk a  p rześladow ania nagan ia ła  2) , a  P o lska

' )  W polskim języku P?ue| a w ^  sprawie gruntowna 
rozprawa T. Czackiego: O Żydach  w III. tomie Fomn. 
hist, i lit. pols. M . W iszniewskiego—  nadto R y s ldsto- 
rui ludu żydowskiego w E u ro p ie , wyd. Krakow. 183 4. 
Książek i broszur traktujących sprawę cywilizacyi i poi;, 
tyczne stanowisko Izraelitów, mamy bardzo wiele -  do
takich liczę i dzieło „Les Israelites de Pologne“ w r. 
184 6 w Paryżu przez L. Hollaendersk.ego wy dano. Po
wtórzona tu historyjka o Potockim (G u ćz Z ó  dóck), 
ttoże jest pierwszą edycyą dziś obiegając j  ajecz i o o- 
Wym żydzie królu polskimi! _ _ .

9)  Surowo upominali panujących o cięmięieme żydów:

P r * y j m n j ,  s i t
O G Ł O SZB H IA , RO ZPRAW Y, o d e z w y  w s z e l k i e g o  r o d z a j u .

d o n i e s i e n i a  literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe, rolnicze itp
CWUDOMIBKIA ty czące  się  sprzedaży, kupna, dzierżaw itp.

Z a  o p I n t j)
od wiersz! petytowego za jednorazowe umieszczenie ro  * następne p 
2 k r  * dopłatą po 1 0  krajcarów każdą publikacją na 9t*pel rządowy

i - 1 » ‘ y
niefrankowane nieprzyjmująsif, wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów 

Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

w ziąść  ze  ź ród ła  pryw atnego , bez zaglądania do d z ien 
n ik a ?  F rankfu rtsk ie  dzienniki uniosły się zbytn ią spe- 
k u la c y ą , n iepom ne, że  nie one dziś w łaśnie n a jw c ze
śn ie jsze  depesze p rzynoszą. O tóż i w szystko co w a 
żn iejsze  do doniesienia w  tej chwili z  Niemiec. Po  
licznych w odach  niem ieckich fabrykuje się  mnóstwo plo
tek  i rodzi s ię  niem ało skandalów , tu  i ow dzie nie j e 
dna p ęk a  fortuna— na rulecie i trente et quarante. To 
należy  do cy w ilizacy i, a  próbkę je j p rzedstaw ia  cieka
w a b roszura: „ Les rny ster es de Hombourg par M. T. 
Bardouxu, w  której bankierzy  B lanc i S p . , u trzy m u 
ją c )  ? rę w  H o m b u rg u , o sk a rżen i s ą  publicznie i p o 
zw ani przed są d  o o sz u k ań s tw o , pośw iadczone ze zn a 
niem w ikom tów , baronów  i sam ych  dystyngw ow anych  
ludzi w yższego  to w arzy stw a . Jeżeli są d y  nie w ym ierzą 
sp raw ied liw o śc i, rzecz m a p ó jść  aż  do B undestagu . 
B iedny B u n d estag !

Z  pow odu cholery panującej w  P rusiech , podróż K ró 
la do K ró lew ca nie przyjdzie do sk u tk u . U roczystość 
600-letn iej rocznicy za łożen ia tego m iasta  m a się o d 
być bez żadnćj okazałości. T u  nic o cholerze nie s ły 
c h a ć , polieya nie zrobiła dotąd  żadnego  kroku o s trze 
gającego, zd a rza ją  się  je d n ak  pojedyncze przypadki, 
k tóre w ydąją za  p ro s tą  biegunkę. Na n ieszczęście p o 
goda nie popraw ia się . Z e sz ła  niedziela by ła  dość p ię 
k n a , za  to w  poniedziałek  w  ciągu dnia padało  po 
dw akroć z g w ałtow nośc ią  chm ury  oberw anej, i p rzez 
n iektóre ulice w oda strum ieniem  płynęła. D ziś znów  
trochę lepiej. C eny zb o ż a  co raz  w y ż s z e , bo sk a rg a  na 
ż ły  sp rz ę t pow szechna . D rożyzna w  m ieście pow iększa 
się  z  każdym  dniem.

W  dom u opery  rozpoczęły  się  ju ż  p rzedstaw ien ia 
baletow e i o p e ro w e , zaw ieszone podczas fe ry j; w tea
trze  d ram atycznym  rozpoczną  s ię  p rzedstaw ien ia dop ie
ro w  p rzysz łym  m iesiącu. W  przyszłym  m iesiącu p o 
cz ąw sz y  od lO go do 2 2 g o  odbędzie się  tu  licytacya 
księgozbioru  S ze llinga , w  k tórym  zn a jd u ją  się  bardzo 
rzadkie dzieła.

I P a r y ż  2 0  sierpnia.
A rtystyczni P aryżan ie  żalili się  w czoraj w ięcej niżem 

się  teg o  m ógł spodziew ać na chybienie efektu w jazdu  
K rólow ej W iktoryi, z  p rzyczyny  zm roku. Dumni z a ś  i 
patryotyczni Anglicy żalili się na  brak  okazałości w ja
zdu. Anglicy radzi byli, aby  K ró low a w jechała w  k a 
recie koronacyjnej i sześciokonnej, otoczona przez stu - 
Swardzistow i aby jej Cesarz towarzyszył na koniu. 
Zaie angie skie były niesłuszne.- Królowa wjechała do 
Paryża takim  sam ym  powozem w jakim w jechał do 
Londynu C esarz . S tu -gw ardziśc i nie mogli je j  esk o rto 
w ać dopóki nie p rzyby ła  do cesarsk iego  dom u. Form y 
przy jęcia K rólow ej m usiały  być u łożone p rzez rząd y  
obudw u  narodów . P odrzędne szczegóły  b y ły  zo s taw io 
ne sam ąj F rancyi i w tych szczegółach  F rancya o k az a
ła  się  w span iałą . Lud paryzki p rzy ją ł K rólow ę z go- 
rącem i okrzykam i od dworcu kolei strasburgsk iej do u- 
licy C haussee d’A n tin ; dalej krzyki były  m nięjsze, ale 
to pochodziło s tąd , że da lsza  część miasta je s t  zam ie
sz k a n ą  przez bogatą  ludność, k tóra nie zadąje sobie 
pracy krzyczenia. C zęść praw dziw ie lu d o w a’, handlow a 
i finansow a P aryża , p rzy ję ła  K rólow ę z zapałem . D om y 
rojalistow skie nie m ogły być tylko ciche i tem u nie m o
żn a  było  zaradzić. B rak  w szelkich chorągw i w  dom u 
Jockey- Club s ta n ą ł za  dow ód, że przy jazd  K rólow ej

praw em  i op ieką osłon iła  w ygnańców . Ju ż  z a  M ieczy
s ła w a  starego  około  1 1 7 6  r. spo tykam y  ślady (K adłu
bek ), że w ładze b ra ły  u  n as w  opiekę żydów  przed 
b lachą naw et szkolnych  żaków  napaśc ią . B olesław  k sią
żę  w ielkopolskie (d e  da ta  K alisz 1 2 6 4  r .)  w ydaje sta- 
rozakonnym  znany  pełen sw obód  p rzyw ilą j, k tóry  K a
zim ierz W . po tw ierdza i do całej P o lsk i rozciąga. Toć 
sam o imie tego osta tn iego , p rzydom ek daw any m u w spół
cześnie (A ssw e ru s), a  m oże i ło b zo w sk a  m ogiła, m ogą 
św iadczyć o tolerancyi ów czesnąj.

W  XIII. i XIV. stó leciu  w yludniony krąj ta ta rsk ą  po- 
ż o g ą , g rom adził na  łono sw o je  w szelkich  przybyszów  
i kolonistów ; a  w ięc i żyd  ro zp o sta rł się  z  handlem po 
całej Polsce.

M ieszkiwali Izraelici w spóln ie z  ch rześciany  —  ot 
w  XIII. j ° ż  w ieku w K rakow ie około  kośc io ła  ś . Anny 
sw oje domki m ieli; a  n aw et spo tykam y  ślady , że  w u - 
iicy Gołębiąj (daw niej G ancarsk ie j) w tedy s ta ła  ich boż
nica ju ż  s ta rą  (aide synagogę) zw an a . P od  ow e czasy 
by ł ich cm entarz n a  K aw iorach  p rzy  Ł o b zo w ie , gdzie 
dopiero w połow ie XVI. stó lecia w łośc ian ie  s iać  i osie
dlać się  poczęli- D zisiejsza p rzecznica Ż y d o w sk a (do 
S zczepańskiego placu z ulicy ś. J a n a  w iodąca) zw ała  
się  w  w ieku XV. Platea speculatorum v. Judeorum. 
T a k ż e  m iało żydow stw o sk lepy  w  ry n k u : w  K rzyszto 
f ik a c h , pałacu  S p isk im , w  u licach : G rodzkićj, Brackiąj, 
F lo ry a ń sk ie j, S ław k o w sk ie j, Ż y d o w sk ie j; w reszcie 
w  gm achu  S m atruża  (d z is  tam  stan o w isk o  fjakrów ); 
nakoniec przed kościołem  s . W ojciecha i S z a rą  kam ie
n ic ą , kędy  do tąd  tradycyonalm e w ekslu ją  3).

Gdzie dziś za  Podbrzeziem  nad  sa m ą  s ta rą  W isłą

Papieie: Aleksander I I . , Innocenty I I I . , Grzegorz IX ., 
Innocenty IV. i inni.

3)  Patrz podobne szczegóły rozproszone po pismach

ku now em u k irch o fo w i, ja k b y  ruiny jak iego  m ieśc isk a  
p ię trzą s ię  dom ki i p rz y s ta w k i; tam  je szc ze  w  połow ie 
XIV. w ieku p rzy  kościele ś . W aw rzyńca  g rupow ały  się  
chaty w si B a w ó ł, w śród  których panow ały  gm achy  
K azim ierzow skiej A kadem ii. O statni P ia s t m iąjsca te 
na m ieszkanie żydom  p rze zn ac zy ł; gdzie też po p rze
niesieniu p rzyby tku  nauk  do K rakow a (1 4 0 0  r . ) ,  ca ł
kiem się  zagnieździli. P rzecież ja k  w idzieliśm y i w  s a 
mem m ieście handel sw ój rozpośc ierali, w łasne naw et 
posiadąjąc dom y. W tedy  część  K azim ierza, stanow iąca 
dziś g łó w n ą  ulicę od S tradom ia do P o d g ó rz a , je szc ze  
chrześcianie za m ie szk iw a li, budgjąc tu  dla siebie w sp a 
niałe św ią ty n ie ; dzierżąc w reszcie p raw o m iecza w w ła 
snym  m agistracie.

R . 1 4 0 3  część  K rakow a koło  kośc io ła  ś . Anny, gdzie 
Izraelici m ieszkali ze  szczętem  w y g o rza ła ; w ięc now e
m u m iastu  żydow sk iem u ludności p rzybyło . W tedy  też 
w idzim y K azim ierz dobrze ju ż  uzbrojony, m urem  i p rze
kopem W isły  naokoło  otoczony. Jeźli ufać m ożna w ier
ności sta rego  ry sunku  4) ,  m ury okólne zaległy  m iędzy 
3 0  b a s z ta m i, a  6  m ostów  z bram  w yprow adzało . P o d 
daw szy  się  żydzi S zw edom  (1 6 5 5  r. 2 5  w rz eśn ia )  przez 
K azim ierz do m ia s ta  ow em i bram am i puścili nam  w ro 
g a —  to  m oże jed y n e  o ich w ojennej p rzesz ło śc i po
danie.

Z a  Ja n a  O lbrachta ju ż  w yłączn ie  na  K azim ierzu  ży 
dom m ieszkać k az an o ; przecież dopiero czasy  Z y g m u n 
ta  HI- ze  sk lepów  w  rynku  i ulicach K rakow a ich w y
daliły- Od X V . bow iem  stó lecia począw szy , oskarżano  
żydów  o profanow anie św ię to śc i chrześciańsk ich ; czego

p. k .  G ra b o w sk ie g o , a  mianowicie w jego Staro-p
wiad. (str. 2 98 i 2 94).

4) Rycina Krakowa w Kronice Hartmana Sched a wy 
danie z r. 1493.

pam ią tką  kośció ł B ożego C iała i tyle innych św ią tyń  na 
m ięjscach znalezionych N . ŚŚ. H ostyj pow sta łych . P raw ie 
p rzez ca ły  X VII. w iek w ytaczą ją  przeciw  żydom  pro- 
ce sa  o m orderstw a dzieci katolików ; a  ch łopstw o i s tu 
denci naw et o uk rzyżow an ie  C h ry stu sa  o b u rza ją  się  na 
tych potom ków  m ieszkańców  Jerozolim y. O drobnych 
ow ych w zględem  żydów  n ad u ży c iach , o praw ie zwy- 
czajow em  K o sab a le s ; a  za razem  o postanow ieniu  Z y 
gm un ta  I. ( z  r. 1 5 3 0 )  stanow iącem  karę 1 0 ,0 0 0  g rZ>' 
w ien i danie g a rd ła , z a  w zniecenie rozruchu  przeciw 
ży d o m ; w iele ciekaw ych szczegó łów  podał P- • 
czkow sk i ®).

B yły  b łache studenckie prześladow ania *  , rf<jzai'T ’ 
ale nie ty lko ich u nas praw o m e o s ła n ja U ^ ^ J )  zie_ln '  
d z ie j; ale ow szem  surow o  karało. le z y '
dów  prześladow ano  i śc ig an o , u ,,aS_  acu n k u
osobistego  i godności im odm awia'1® ą n aw et
bogacić s ię  sw obodnie mogli- ^°m ni n J  z  ch lubą 
pow iedzieć porów nyw ąjąc s ’® . Dr7um ° ^ am ił zesm y  
o św ia tę  okazyw ali' t0,ersrlHn n rz e m lz  -8Jąc J ed9ak 
sto su n ek  n asz  z ż >’d®,n,so bie *. ^ e®c'  ^ tej
W iary  nasze j, P.rz^z w zględem  na k V Zesm y tacy 
ja k o  i drudzy. ^ f ra 2 h v v »  byh  1 84 niby m o -

w „ J J  hvfn Wszy s tk o  co u n as się  
T°i i  o 1 je s t  tak ich  sp raw  niecnych,Zbrudzi. * v d ń w ' no "—  «•»*«* opmvv m c u iy u i,

do których ty1 - n a  p o m o c , pow iernictw o i na
r z ę d z ie  ■■' a s il>ejsze tedy dla nich b łędy  na
sz e , niż I  w  obec n as  s a m y c h —  nie tylko w ięc
przez • W1 w w y ż sz o śc ią  W iary  ś. n iew płynęliśm y na
ich um oralm em e; ale  ow szem  ten  brodaty  tłum  grupu- 
jący sfę po m iasteczkach  i k a rczm ach , je s t  żyw ym  po
m nikiem w sk az u ją cy m  nam  p rzez s tó lec ia : iż inni by-

’)  M ieszkania i postępowanie Uczniów krak. (K ra -
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był tryumfem politycznym dla Napoleona Ulgo i że ro- 
jaliści klubu byli z tego nie radzi. Napoleon III przyjął 
Królowę Wiktoryą nie jako parvenu, lecz jako monar
cha. Artystyczność mogła na tem ucierpieć, ale zyska
ło na tem cesarstwo i Francya. Rzecz tę wyłuszczył 
dobrze p. de Cesena w dzisiejszym Constitutionnelu  i 
że tak jest, pokazują to zwarzone figury rojalistów. 
Rojaliści szykanują Napoleona III w wojnie, w wysta
wie, w wjeździe Królowej i szykanować go będą we 
wszystkiem, ale szykany ich uciszają się z kolei i ucl;  
szą się zupełnie przed rzeczywistością godną Francy].

Ks. Hieronim pozostanie w Hawrze przez cały czas 
pobytu Królowej Wiktoryi we Francyi. B rat WJ§znia 
wyspy św. Heleny niemógl postąpić inaczej.

Wczoraj w niedzielę, pomimo jednogodzinnego de
szczu , wiele ciekawych udało sie do ot. Cloud. Około 
godziny trzeciej Cesarstwo wyjectia'' z Krolową w ośmiu 
pojazdach i obwieźli ją  po lasku bulonskim. Tego razu 
eskortowali pojazdy stu-gwardzisc/. Z powrotem Ce
sarz przedstawił Królowej oenaf, Ciało prawodawcze, 
ministrów itd. Wieczorem artyści konserwatoryum mu
zycznego dali w St. Cloud koncert religijny. Królowa 
odbyła niedzielne modły z dwoma pastorami ambasady 
angielskiej. Podróż morska i lądowa nie wiele ją  znu
ży ła ; inaczej miała się rzecz z Ks. Albertem, zawsze 
słabym na morzu. Hr. W alewska była przyjęta przez 
Królowg z prawdziwą radością.

Dziś rano, po zwiedzeniu wystawy sztuk pięknych i 
spożyciu lunchu  w pałacu elizejskim, Królowa i cały 
jej orszak udał się wzdłuż ulicy Rivoli do pałacu spra
wiedliwości i la Sainte Chapelle. Pałac sprawiedli
wości był ozdobiony chorągwiami, dywanami, portiera
mi itd. Na ulicach powiewały poczwórne chorągwie i 
tłoczyły się tysiące ludu. Orszak postępował w na
stępującym porządku: 1° kuryer; 2° pięciu stu-gwar- 
dzistów w jednym rzędzie z dobytemi pałaszami; 3° 
pojazd w którem znajdowała się Królowa z có rką, Ks. 
Albertem i Cesarzem (Ks. Albert siedział po prawej 
stronie); 4° pojazd w którym siedział Ks. W alii, lord 
Clarendon itd .; 5° pluton stu-gwardzistów; potem sześć 
pojazdów z dworem angielskim. Królowa przypatry
wała się uważnie wszystkiemu; twarz jej nie była 
wcale czerwoną jak  mówiono, a ruchy jej były powol
ne i poważne. Cały orszak był wspaniały, tylko stu 
gwardzistów swoim zwyczajem nie umieli siedzieć na 
koniach. Okrzyki ludu były ogromne. Wielu rojalistów 
i stronników rosyjskich musiało dostać apopleksyi.

Kiedy kończę ten lis t, lud czeka Królowe na bulwa
rach. Liczba jest tak wielka jak  onegdaj. Mamy czas 
słoneczny i całkiem pogodny. Piękny to dzień dla 
Francyi i dla Europy.

K r a k ó w  23 sierpnia. Od dnia 16 do 20  sierpnia 
1855 r. w łącznie , przybyło  do wykazanych w osta
tnim raporcie chorych na cholerę
w Krakowie o só b ............................................................  77
o s ó b ...............................................   “ 6
Razem było  chorych o s ó b ......................................... 133
Z tych w y zd ro w ia ło .......................................................  96
u m a r ło  ..................................    36

Od początku epidemiii do dnia 20 sierpnia 1855
w łącznie zachorow ało na cholerę o só b  3285
wyzdrowiało...................................................... 2073
u m a r ło ................................................................................. 1151
w  kuracyi pozosta ło .....................................  61

Z uwagi na tak pomyślny stan epidemii, c. k. ko
mitet zdrowia, postanow ił n iektóre ambulatoria znieść 
i Ograniczyć je  nateraz do liczby cz te rech , o czein 
M agistrat od czasu do czasu publiczność miejscową 
zawiadom ił. —  Z c. k. Komitetu zdrow ia.

J. C. K. Apost. Mość najwyźszem  postanow ieniem  
wojem z d. 6 sierpnia r. b., rac zy ł nakazać, że po- 
ząwszy z dniem 1 sierpnia 1856 r. m iary sypkie i 
iekłe, m iary d ługości tudzież wagi w K rólestw ie Ga- 
cyi i Lodomeryi, W . Ks. Krakowskiem i Ks. B uko- 
ińskiem zaprow adzone być mają na w zór n iźszo- 
ustryackich; k tóre jako  jedynie praw ne obow iązy
wać będą.

  J. C. K. A p o s t .  Mość raczy ł dyplomem w łasno
ręcznie podpisanym nadać Jordakiem u kaw. W assilce 
dziedzicowi dóbr na Bukowinie i kawalerowi orderu 
korony żelaznej 3ej klasy, stan barona cesarstw a 
a u s t r y a c k i e g o ,  z dodaniem przydomku „Serecki."

Stan cholery we Lwowie. Na dniu 20 sierpnia^ 
wydarzyło się 46  nowych wypadków słabości a 2 tr  
wypadków śmierci. W  ogóle od powstania zarazy 
zasłabło 5332, a um arło 2636 osób.

W ie d e ń  23 sierpnia. Gazeta W iedeńska  zam ie
szcza artyku ł z G azetta di Verona, k tórego treść 
nas tęp u jąca :

„Najprostszy fakt, najoczyw istsze następstw o dzie
ła  prow adzonego oddawna i z w ytrw ałością przez 
rząd austryacki, przedstawionem  zostało przez dzien
niki rew olucyjne, jako zdarzenie niespodziewane i 
nadzwyczajne. Od r. 1850 rząd austryacki nie p rze
s ta ł ani na chwilę pracować nad odbudowaniem we
w nętrznego ładu w strząśniętego przechodniem i re -  
wolucyami. W szystkie instytucye, k tóre dawniej już 
istn iały  postawiono w zgodzie z nowemi wymaga
niami spółeczneini; przyw rócono te, k tóre się oka
za ły  być stósownem i, zmieniono znów inne, które 
w źródle swojein m ądre, zepsow ały się w prakty- 
cznem wykonaniu lub naduźywanemi były, a w re
szcie usunięto i zniesiono takie, k tóre już przesta
ły  odpowiadać nowym potrzebom  i zostawały 
w sprzeczności z objawioną niedaw no draźliwością. 
A ustrya nie p rzesta ła  w szakże na wprowadzeniu 
dawnych żyw iołów  w porządek, przeobrażeniu ich 
i n a p o je n iu  nową siłą żywotną. A ustrya przyjęła 
wszystko co św iadczyło o prawdziwym postępie 
w now oczesnem  społeczeństw ie i poddała je  pod 
zgodne działanie rozum u i powagi szanujących no
we potrzeby.

„Najwyższe rozporządzenie pow ołujące do życia 
kongregacye centralne w  królestw ie Lombardzko- 
W eneckiem  je s t  najświeższym  objawem ow ego du
cha reform y, jak i oddawna kieruje krokami rządu 
austryackiego, i dla tego nie mogliśmy w nich do- 
strzedz nic osobliwego i niezw ykłego, jak to się 
wydaw ało pewnym zagranicznym  dziennikom. Owe 
nieoględne nowinki, k tóre na to tylko baczą co się 
u nas dzieje., aby to potem dowolnie powiększać 
lub zm niejszać, ośm ielały się przypuszczać, że gię
tkość ich zdania zdoła w yw rzeć w pływ  na polity
czny nasz żywot, i z powodu wzmiankowanego nie 
dawno sankeyonow anego prawa podniosły n iesły
chany krzyk narzekan ia, aby zagłuszyć słyszących 
na półw yspie (w łoskim ), których oddawna znużyły 
i zm ęczyły szalone głupstw a.

„Pow iadały więc, że nadania JCKAp. Mości nie 
m ają żadnej donośności, wszelako tw ierdziły  zaprze
czając im w szakże ważności, że nacisk okoliczności 
w ym usił je  na rządzie cesarskim , że nadano je  z nie
uniknionej konieczności i zapobieżenia grożącem u 
wybuchowi nieukontentowania między ludem, tudzież 
ażeby niemi łudzić m asy zwodniczym pozorem wol
nych instytucyj.

„Byłoby zbytecznem  chcieć dopiero przytaczać 
powody nieuczciw ości stanowiącej podstawę tych 
tw ierdzeń ; zdrow y zm ysł znacznej w iększości mie
szkańców  dawno już  tw órców  ich p o tęp ił; zaw sze 
jednak  w arto przedstaw ić choćby tylko na to, aby 
pow agę daw niejszych politycznych stosunków E uro
py p rzerw ać w esołością —  ja k  dalece pismaki te 
pozbawione są nie tylko w szelkiego uczuci > wstydu, 
a le  o ra z  zdrow ego rozsądku. Mówili oni, że kon
gregacye c e n tr a ln e  są ty lk o  c ie n ie m  bez ciała, pod
stępem  dla wprowadzenia w błąd. Jeżeli wszakże 
instytucya ta je s t  naprawdę niczem i bynajmniej nie 
zmienia politycznego życia tych prowincyj, na cóż 
tyle ubolewania, na co tyle pisania, aby objaśnić 
fakt bez znaczenia, na cóż m arę tę  oblekać ciałem , 
k tórego nie w arta ?

„W szelako dla tego tylko tyle narobiono krzyku 
i hałasu, iż uznano doskonale ważność pomienionego

rozporządzenia, ponieważ widzą, jak  w królestw ie 
Lom bardzko-W eneckiem  coraz ściślej zacieśnia się 
ów w ęzeł, który rządzących i rządzonych ze sobą 
spL ta, gdy tymczasem w ęzeł ten gdzieindziej roz 
chwiewa się ; ponieważ trzeba w reszcie samem so
bie przyznać, iż rew olucya poniosła nową klęskę 
w opinii publicznej, że czyny je j w tych prow in- 
cyach wszelką straciły  wartość.

„Na prawdę też królestw o Lom bardzko-W eneckie 
zawdzięcza A ustryi dobrodziejstw o zupełnego w tych 
czasach pokoju; a wieleź prowincyj innych państw 
chętnieby w podobnym pragnęły  znajdować się sta
nie ! Jakże chętnie zrzek łyby  się w szelkiego zado- 
syć uczynienia jak ie udzielać może sław a nie za
służona własnem i czynami, aby tylko nie widzieć 
jak szereg i w łasnego wojska przerzedzają się bez 
pożytku, a kasy w łasnego skarbu w ypróżniają się!

„Szczęśliwe to położenie dozwoliło prócz tego 
jeszcze rozpuścić te  wojska, które musiano pod broń 
powołać w obawie zam ierzonej w ojny; mieszkańcy 
Lombardyi i W enecyi mogli uściskać napow rót dziel
nych swoich synów pod domową w racających s trze
chę; w ypływ ające stąd zm niejszenie wydatków pu 
blicznych mogło ich przekonać, że owoce ich pracy 
nie będą obrócone w obronie in teresów  całkiem  po
lityce ich obcych.]

„Porównanie między zadowoleniem tych mieszkań 
ców, a boleścią tamtych, którym  codziennie kore 
spondeneye z obozu bolesne zadają rany, było ja
koby trucizną dla owych publicystów, którzy stoją 
na żołdzie rew olucyi.

„Po redukcyi armii nastąpiło prawie natychm iast 
przyw rócenie kongregacyj centralnych. W  chwili 
kiedy Anglia wstrząsa się konwulsyjnie i nadarem nie 
upatruje miejsca, gdzieby miotany burzą okręt in 
teresów  narodowych bezpiecznie oprzeć na kotw i
cy; w chwili, kiedy rząd francuzki coraz większych 
domaga się od narodu ofiar, które lubo Francya o - 
choczo niesie, wszelako drży o ju tro ; w chwili tru 
dnej, a naw et niebezpiecznej nie tylko dla pomyśl
ności, lecz zarazem  i bytu w szystkich państw w w oj
nę wmieszanych, a to bardziej je szcze dla małych 
niżeli dla wielkich, które mają na zaw ołanie znako
mitsze stosunkowo środki i zasoby; w takiej chwili 
A ustrya przedstaw ia zapraw dę podziwienia godne 
widowisko —  a wypowiadamy to otw arcie i w raz 
z nami wszyscy szczerze myślący i mówiący podo- 
bnyź sąd wydadzą. Umiarkowanie, a niew zruszenie 
rozszerza A ustrya zakres swobód społecznych, k tó 
rych zbyteczną rozciągłość opłakują dziś inne pań
stwa, przeszedłszy  smutną szkołę nadużyć. Austrya 
nie myśli bynajmniej o powiększeniu się na zew nątrz; 
nie pragnie w ym uszonego w pływ u, chce tylko na 
zew nątrz bronić bezpieczeństw a i godności swojej, 
a ca łą  baczność swoją z w ra c a  jedynie ku poprawie 
w ew nętrznego stanu ludów swoich. Ruchy jej re fo r-  
macyjne najm niejszego nie doznały w strząśnienia; 
nie zrobiła ona ani jednego  kroku w stecz, ale gor
liwie posuwa dzieło odnowienia i ulepszenia pań
stw a; w  tem wszakże leży powód całej w ściek ło 
ści, ca łe j zazdrości i podejrzyw ania, k tóre stronni
ctwom rewolucyjnym  w oczach błyszczą.

„Królestwo L om bardzko-W eneckie przyjm uje no
wą koncesyę ze szczcrem i oklaskami. Kongregacye 
centralne nie są bynajmniej byle jaką instytucyą; 
w ystarczają one, aby dozwolić ludowi, iżby stano
w ił o potrzebach narodowych i środkach do ich za
spokojenia; nie mają one wszelako nic wspólnego 
z instytucyami parlam entarnem i, a to w łaśnie g łó 
wną je s t ich zaletą. Monarsza jedność nie rozbiła, 
anarchia nic przedsiębrać nie może, wolności gmin
ne zabezpieczone."

  j .  c. K. Apost. Mość raczy ł udzielić księciu
A rc y b isk u p o w i wiedeńskiem u kaw. Otmarowi R au- 
sc h c ro w i,  wielką w stęgę orderu św. Szczepana i o - 
zdoby tego orderu  w łasnoręcznie mu w ręczyć.

— Celem podniesienia czynności tow arzystw a że
glugi parow ej Lloyda austryack iego , i postawienia 
go w możności w spółzaw odnictw a z przedsiębiorstw a

mi innemi tego rodzaju mianowicie francuzkiem , k tó
re  znacznym zasiłkiem rządowym wspierano bywa, 
rząd J . C. Mości w yznaczył przez lat 10 wsparcie 
pomiemonemu tow arzystw u po 1 mil. z łr. rocznie 
pod pewnemi warunkami i na cele przez rząd w ska
zane, z zastrzeżeniem  zm niejszenia tego wsparcia 
w razie dostatecznego rozw inięcia się żeglugi paro
wej. Ożywione stosunki ze W schodem i w zrost 
przem ysłu w Austryi każą się spodziew ać, że że
gluga parowa z Tryestu rozwinie się poteżnie nie 
tylko na morzu Sródziemnem, ale i na Oceanie.

F r a n c y a .
Korespondencye w Independance helge podają na

stępujące szczegóły  o pobycie Królowej W iktoryi 
w Paryżu:

W  poniedziałek (20go ) o godzinie l i t e j  zrana 
Królowa zw iedziła w ystaw ę sztuk pięknych. Cesarz 
je j tow arzyszył. W  powozie zajm owała Królowa 
wraz z Królewną miejsce w ty le , Cesarz i książę 
A lbert siedzieli na przodzie. Książę W alii wraz 
z księciem Napoleonem jechali w drugim powozie. 
Damy honorow e C esarzow ej, oficerowie dworu ce
sarskiego pełniący służbę przy K rólow ej, osoby 
z jej tow arzystw a zajm ow ały 9 innych powozów.

Czerwony aksamitny nam iot, ozdobiony złotem i 
krepinami w znosił się u bramy pałacu wystawy 
sztuk pięknych; drzew a pom arańczowe i rzadkie 
kwiaty na stopniach w am fiteatr ustaw ione, tudzież 
maszty złocone powiewające długiem i banderam i 
w kolorach Francyi i Anglii uzupełniały  pełne gu
stu przyozdobienia.

Najjaśniejsi Państwo przyjęci byli przy bramie 
pałacu sztuk pięknych przez p. Le Play, jeneralnego  
komissarza w ystawy i przez adm inistracyę sztuk pię
knych. Z początku miano niewpuszczać nikogo prócz 
członków  w ystawy i osób posiadających bilety na 
całą w ystaw ę, lecz Cesarz ro zk aza ł, aby każdemu 
w ejście dozwolonem było.

Tłum był tak w ielk i, że z trudnością przyszło  
otw orzyć przejście Najjaśniejszym Gościom. Atoli 
dzięki inspektorom  sztuk p ięknych , porządek rychło  
przywróconym  został i dostojni zwiedzający mogli 
przebiedz całą w ystawę w p o śró d  tłu m u , chciwego 
oglądać rysy  Królowej angielskiej. Cesarz ubrany 
w surducie prow adził Jej K. Mość mającą na sobie 
białą bareżow ą suknię z wolantami róźnokolorow e- 
mi i biały kapelusz. Książe A lbert podał ramię K ró
lew nie, a książę Napoleon szed ł obok Królowej.

P. E lw art profesor w konserw atoryum  cesarskiem  
i znakomity kom pozytor przygotow ał muzykalną 
niespodziankę złożoną z trzech tematów: Que de
graces, que de majóste, (Glucka) C estic ilese jour des 
G rdces (Boildieugo) i God save the Queen z tekstem  
f ran c u sk im . K o m p o z y cy c  te w y b o rn ie  zostały wy
konane przez uczniów pana C heve, którzy w sku
tek nowo wynalezionej metody z liczbami zaledwo 
dwu godzin do przygotowania sie potrzebowali 
Królowa wraz z Królewną oddały panu Elw art p e ł
ną uprzejm ości pochw ałę, a cesarski adjutant o - 
św iadczył mu zadowolenie J. C. Mości.

W  pierw szej sali na piedestale przykrytym  szkar
łatnym  aksam item , i w pośród gęstego cienia naj
piękniejszych kwiatów stało  piękne popiersie K ró
lowej W iktoryi przez M arochettego.

Najjaśniejsi Goście zwiedzili jak  najszczegółow iej 
wystawę. P. M ercey inspektor sztuk pięknych idąc 
ciągle obok N. Państwa w skazyw ał obrazy i w y
m ieniał ich autorów . Królowa na w ielką ich liczbę 
zw racała uw agę , i prosiła pana M ercey aby je  so -  

ie zanotow ał, gdyż ośw iadczyła chęć nabycia ich. 
siąźę A lbert przypatryw ał sie obrazom jako p ra -  

Zn®v'Jc? ’ którem u żadne imie m alarza , n a -
w  i •rijl”-le  ̂ " 1 r7;Ti) T/a"F nie było niez|mnem.W  dzielnicy angielskiej Krolowa najdłużej z a t r z y 
mywała się przed obrazem  pędzla pp. Landseer. 
Muliready i Leslie. W  części niemieckiej d ługo przy
patryw ała się kartonom  Corneliusa i kilku portretom  
szczególniej Jenny Lind przez Magnusa.

kby już tam żydzi, gdzieby obok nich gorzało świa
tło prawdziwej chrześciańskiej miłości. Żeby ciemność 
między innemi rozproszyć, jaśnieć samemu potrzeba.

Wróćmy d0 założenia. Lubo akta i dokumenta ży
dów się ty c z ą c  kilkakrotnie płonęły w czasie pożarów 
ich m iasta: ą528? 1546i 1556 1597 j 1604 r. prze
cież gdyby Sl(i zamierzyło szerzej rzecz traktować, prócz 
szperan ksiązkowicb dostarczyłyby tutaj m ateryafu: 
archiwum (P° ohno hipoteczne), które zabrał dawny 
senat krakows i , PrzVwiiqe przeCh0wywane u poważne
go Rabina naczelni a gminy pana Beer Meisels; wre
szcie rękopis Zygmunta ,saila Zalewskiego 1675 roku 
spisany. Znajd ujem} k0zVorządzenia miejskie, wo
jewódzkie i królewskie Kazit"i<;rza Wydawane. Przy
toczę kilka, i tak : 14&> r . J a n  Amor z Tarnowa wo
jewoda krak. urządził handlowe spt(lvvy 2ydów kazi
mierskich i skreślił stosunek ich w tym względzie do 
kupczących Chrześcian —  ustawa ta ciągie Potwjerdza. 
ną i rozwijaną była aż do Jana Kazimierza kr( ĵ tgn 
1649 r. zobowięzuje gminę kazimierską do restauro
wania mostu stradomskiego pons mo>9nUS'1 oraz do u. 
trzymywania w stanie zbrojnym fortyfikacyi, listem 
znów z Torunia 1658 r. do Rajców krak. pisanym, 
nakazuje Żydom płacić kontrybucyą na utrzymywanie 
magistratu. Żyd z Żydem sądzi się przed Rabinem, był 
to więc głownie magistrat z Katolików na Kazimierzu 
mieszkających złożony, akta jego do r. 1528 spłonęły, 
a przechowane od tej epoki, niedawno do praktycznego 
użytku, bo na owijanie towarów służyły.

Lubo Żyd polski najmocniej wierzy, iż strój którego 
dotąd używa ju ż  z Jerozolimy z sobą przyniósł; prze
cież jest to ubiór mieszczanstwa naszego z x v  i XVI 
stulecia, przez księży i starozakonnych tradycyonalnie

dochowany 6) . Już dziś niema owych poważnych ży
dówek w złocistych bindach i drapujących się płachtach, 
toć z nich malować tylko strój dawny mieszczanek a 
nawet matron naszych. Że owe szaty żydów są ubio
rem polskim, dość powiedzieć: iż Władysław Jagiełło 
dla odróżnienia nakazuje Izraelitom nosić na odzieniu 
przyszyty płatek z czerwonego sukna. Zygmunt stary 
przepisuje: aby żydzi żółte nosili futrzane czapki; 
wreszcie Zygmunt August zabrania im opasywać się 
drogiemi i ozdobnemi pasami, a szabel na kosztownych 
łańcuchach i rapciach przypinać. Prócz tego mają żydzi 
wiele obcego, co z tradycjonalnym konserwatyzmem za 
swoje utrzym ują—  toć dość przytoczyć ich mowę wska
zującą zkąd do nas przybyli.

Zanim podamy wiadomość o bożnicach kazimierskich, 
nadmienić nam pierw wypada o rodzaju starożytności 
w nich dochowywanych.

Pięcioksiąg Mojżesza, pentateuch, ogólniej mówiąc 
całe Pismo S. to jest Thora, stanowi główną świętość 
bożnicy. Kilkanaście takich Thor na pergaminie pisa
nych, obyczajem rzymskim w zwojach na wałkach u- 
winiętych, przechowuje się w niszy blachami wybitej 7)- 
Drzwi, na których są  symbole: lwy, orły, a rka , świe-

. J Dziś żup. ny noszą Ż ydzi surdutow ą skrojone fo rm ą ,
0 dawni(jjszo ( te  w łaściw ie po lsk ie) są aksam item  bra-

} eh nasz*1 8p'nane P l i c z k a m i  jak o  czamarki. Po kośoio-
ac n szycu v,ywaj  CZpsto obrazy wystawiające m ordowa

nie dz ieci; tam  , , , . , , . , .
7 a I.V  obaczyć można sta re  żydowskie ubiory.

j  , a u nas bogacj rob jq dary kościołom  z o łtarzy  i 
obrazów ; ta  u ofiarowanie do bożnicy T hory
je s t  zwyczajem . Kosztowny to datek  ? bo T hora  odp;sana)
z w ielą ostrożnościam i z star$ porównana i potwierdzona 
przez rab inów  oraz bogato okryta bywa

cznik Mojżeszów etc. zamykają ową niszę: jestto jak 
by u nas ołtarz, przybytek, w wschodnią) ścianie na 
podwyższeniu kilku stopni umieszczony. W czasie u- 
roczystości religijnej, lub w prywatnych domach modli
twy m injam  (jak  u nas domowe kaplice); zwoje już 
nie na drewnianym wałku (umbilicus voluminis), ale na 
bogatych szpilach do rozwijania i nawijania służących 
się mieszczą. Owe szpile zwią E tz - h a im , to jest 
drzewo życia. Wierzch zwoju Thory nakrywa się peł
ną srebrną lub złotą koroną, a takąż ale tylko na 
płask wykutą blachę zawiesza się na woluminie. By
wa jeszcze bogata rączka H andzeiger  do wskazywa
nia czytającemu miejsc w Piśmie. Pokrywy z drogich, 
haftowanych, złotem i srebrem szytych materyj, któremi 
Thorę i miąjsce jej schowania nakrywają, zwią się 
R ohes  ) . Nakrycia owe nader piękne i bogate, mają 
zwykle środek z zielonego aksam itu, srebrem lub zło
tem , napisami zahafcowany —  tam bywa i data spra
wienia. Lzęsto dzwonki zdobią te pokrywy stosownie 
do słow Mojżesza (II 28. 33. 34). Po prawej niszy 
ołtarza stawa siedmioramienny świecznik Salomonów. 
W malowaniu ozdób, kolumn i dyptichu ołtarza prze
ważają jaskrawe barwy: seledyn, pąs, niebieska i zło
ta. Gra kolorów nie jest bez znaczenia , W s c h ó d  i bar
wę i drogi kamień zrobił symbolem myśli. Wiele z te
go przeszło i do nas — tak wschodnie narody .iako 1 my 
poczytują barwę białą  za oznakę niewinności, oczy
szczenia, wesela i litości, zielony kolor znaczy nadzie
j ę ,  niebieski pokorę, w iarę, s t a ł o ś ć  i skruchę czar
n y  prawdę, pokój, śmierć i ża łobę—  czerw ony  spra-

8)  D otąd  na W s c h o d z ie  widzim y zawsze zam iast ksiąg
i dokum entów formy naszój, zwoje bogatem i m ateryam i o- 
wijane.

wiedli w ość, uciechę— żółte z  czerwonem  znamionuje.- 
światło i radość— pąsowe  oczyszczenie się ze złego 
i tp. Równie drogie kamienie są symbolami patryarchów, 
proroków, cnót i przymiotów. Przedmiot to godny głęb
szej uwagi i umiejętnego wyjaśnienia; ciekawych tej 
rzeczy odsełam do rozprawy -• te lic ie  d 'A yzac  Sym bo- 
lique des pierresprecieuses  w Annales arch&ol. (5,216 
— 233) nadto do dzieła p. Portal D es couleurs sym - 
boliques dans I’antiquiti, le moyen age et les temps 
moderne Paris 1837.

Różnobarwność diptichu p r z y b y t k u , może ma analo
gią z ową dwunasto-kamienną ozdobą arcykapłańskie- 
go rationału, w rożnych barwach dwanaście pokoleń 
wyrażającą-

ów^wymjeniorty sprzot j ozdobg bo-njc cechuje ,
wschodni , g ły zwierzęcy świat gromadzi się ku 
przeds P ł c i a c h  myśli i tajemnic; zastępując

w o  brązy religijne SZtUki: gdy Symb°le rozwin^ '  si«

m o w c ó w ° — nn^kra®10ne wzniesienie dla śpiewaków i
niszą ołtarza ^ 6J Wch° du skarbonai 11 nieJ lub P«d 
ławkami , !  ywa zaPlsat)y rok erekcyi bożnicy. Nad 
to dwimł ą 816 swieczniki z dartemi orłam i: jest 
K s i P r t ? 7 ny ° rZeI El™ usza , oznaczający w myśl 

‘J f  królów (1.2. 9) podwójnego ducha Pańskiego.
hv i !  7  oło glównej męzkiej bożnicy, bywają jak- 
irh , 8rze gdzie sie mod,4 kobiety; lub też miejscem 
oi modlitwy jest niby nasz chór w klasztorach za

konnic. Dawniej około bożnic bywały Okopiska  czyli 
m rc h o fy ;  jak  jeszcze widzimy stary cmentarz przed 
bożnicą Iselesa. (Dok. nast.)
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Z w ystaw y belgijskiej zajm ow ały ją najw ięcej o 
brązy pp. L e y s , W illem s, S tev en s , B ossuet i P or-  
taels. W  salach francuskich najdłużej zatrzym ali się  
N. Państwo przed portretem Cesarza i C esarzowej 
przez W interhaltera.

Obrazy E ugeniusza D elacroix, d’In gres , Horacego  
Verneta b yły  następnie przedmiotem d łu giego  i u -  
w aźnego dostojnych zw iedzających rozbioru. PP. 
Ingres i Horacy V ernet obecni na w ystaw ie mieli 
zaszczyt być przez Cesarza przedstawionymi Królo
w ej. Statua M inerwy w ed łu g  Fidiasza przez Sewart 
m ocno zajm owała Jej K. M ość, która objaw iła chęć  
posiadania dzieła  tego  rodzaju; Cesarz zapragnął 
rów nież nabyć obraz M eissoniera: „K łótnia1- który  
ma cenę 3 0 ,0 0 0  franków.

N. Państwo udali s ię  potem na w yższą galeryę, 
gd zie  są w ystaw ione akw arele i ryciny. Z szed łszy  
na d ó ł,  Królowa zażądała w idzieć pow tórnie salę 
francuską. D ługo zatrzym ała się przed obrazem: 
Rzymianie w epoce upadku  Contura, przed portre
tem W interhaltera i przed pięknym obrazem  R oque- 
plana.

Po pierw szej już było  godzin ie gdy N. Państwo 
odjechali. Królowa w yraziła w  sposób najuprzejm iej
szy  osobom  otaczającym  ją podziw ienie sw oje dla 
w spaniałej w ystaw y a szczególn iej dla ga leryi fran
cuskiej.

O godz. 1 % Ciało dyplom atyczne udało się do 
pałacu „E lisee" aby się przedstawić N. Pani. W szy 
stkie poselstw a b yły  w  pełnym  zbiorze n iew yjm u- 
jąc  naw et kobiet. Zaledwo brakow ało 3ch lub 4ch  
o só b , pom iędzy którymi b y ł M ehm ed-Bey, lecz  po
s e ł  ottomański b y ł chory.

Królowa w esz ła  natychmiast w  tow arzystw ie k się
cia A lberta, lorda Clarendon, margrabiego Ely itd. 
Przedstaw ienia odbyły  się  przez lorda i lady C owley. 
Królowa i K siążę Albert przemawiali do naczeln i
ków  poselstw  i w szystkich dam. Po ukończonem  
przedstaw ien iu , Królowa rozm awiała z posłem  au - 
stryackim i pruskim. Jej K. Mość była  w stroju w i
zytow ym  rów nie jak przedstawiające się damy. Miała 
na szarfie order Podwiązki niemnićj jak książę jej 
m ałżonek ubrany w  mundur feldtnarszałkowski. Po 
czarnej cerze poznać można b yło  posła Cesarza 
Suluka.

Po recepcyi p. Van de W e y e r , m inister belgijski 
w  Londynie przypuszczony b y ł wraz z żoną do a u -  
dyencyi prywatnej.

Królowa udała się polem  przez u licę Rivoli do 
„Sainte-C hapelle" później na plac Bastylli i w róciła  
bulwarami tak je sz c z e  przystrojonem i jak w dzień  
jej przyjazdu. Orszak Królowej zajm ow ał 7 pow o
zów . Tym razem tłu m , który m ógł bez przeszkody  
w idzieć królow e i niczem  n ieb y ł naglony, przyjmo
w ał ją  z największym  zapałem . W idziano zrana Ce
sarza pow ożącego w  Tilbury księcia W alii.

W ł o c h y .
Dziennik turyński i a  Patria  organ stronnictwa 

konserw atystów  piem ontskich, dzieli obawę w ielu  
i n n v c h  ni-m aby sprawa w schodnia nie nastręczyła  
sposobnoścT do zam ieszek w e W łoszech . W  R o- 
manii w  Neapolitańskiem widać pew ien ruch, m ow. 
P a lla .  Mazziniści i liberalni konstytucyom sc. podają 
sobie r ę c e , a Anglia przew odniczy. Załoga fran 
cuska w Rzymie stanowi je sz c z e  p rzeszkodę, ale i 
ta przeszkoda jak się  zdaje, w nosząc z rozpraw  
w parlamencie angielsk im , niebawem  ma być usu
niętą. Nieznam y dobrze zamiarów rządu francuzkie- 
go, lecz  jeź li pogłoskom  tu i ow dzie w iarę dać mo
żna, Francya zm ieniła n ieco politykę swoją pod 
w zględem  W łoch  i może nie je s t  od tego, żeby się  
z łączyć  z Anglią w celu  dem onstracyi, coby nie 
b y ło  mifem dla A u stry i, która w tej spraw ie pra
w dziw ie je s t  interesow ana. Aby w yprow adzić w oj
ska austryjackie z legacyj papiezkich ściągniętoby  
za ło g ę  francuzką w R zym ie, a w tedy niechybnie 
p rzyszłoby do zam ieszek , w  które państwa zacho
dnie w m ieszałyby s ię , aby w  skutku tego  poczynić  
zmiany terrytoryalne, o których już nieraz napom y
kano po dziennikach. Powtarzamy tu jedynie to, o 
czem  tylokrotnie rozpraw iają, ale nie pojmujemy, 
jakby Cesarz Napoleon m ógł się łą czy ć  z żyw io ła 
mi rew olucyjnem i w e W ło sz e c h , i Papieża którego  
dawniej bronił oddać na ofiarę tym, którzy jak w ia
domo najzaciętszem i są jeg o  sam ego wrogami. Ła
tw iej pojąć, źe  A nglia m oże się  do podobnych spra
w ek  nakłaniać. W  A nglii nie panuje owa wielka 
zasada, w  imieniu której Cesarz Napoleon III. objął 
rządy i dotąd je  dzierży. Anglia licząca po niektó
rych krajach w łosk ich  fanatycznych czcic ie li sw oich, 
m ogłaby tylko zyskać przez zmianę form rządowych  
w  innych prowincyach półw yspu. A le Francya jako 
państwo katolickie, jako m ocarstwo panujące na mo
rzu Śródziem nem, zostające w  granicach śc isłych  
form rządow ych , niem oźe chcieć tego . Umizgom  
liberałów  w łoskich  niem oźe w ierzyć Napoleon, bo ci 
panow ie czatują tylko na chw ilę, by Francya zesz ła  
z drogi konserw atyw nej. Nadzieją tą żyją rew o lu -  
cyoniści w łoscy , i zręczn ie a podstępem  usiłują po
ciągnąć do tego inne państwa. N ow y tron, ogrom ny  
w zrost handlu itp. służą im do tego  za wabika. 
Każdemu w iadom o, ze rew olucyoniści w ło sc y  g łó 
w ne gniazdo swoje^mają w P iem oncie. N adziei ich  
my nie podzielamy."

Królestwo l*olskie.
Gazeta rządowa og ła sza  następujący dekret c e 

sarski. Z Bożej łask i My A leksander II itd. Na przed
staw ienie Namiestnika n aszego Królestwa P olsk iego, 
mianujemy niniejszem  rzeczyw istego  radzcę stanu 
B ia łosk u rsk iego , gubernatora cyw ilnego radom skiego, 
prezesem  D yrekcyi Głównej T owarzystwa Kredyto
w eg o  Z iem skiego. W ykonanie niniejszej w oli Naszej 
Radzie Administracyjnej polecam y. Dan w  P eterho-

fie d. 19 ( 3 0  lipca 1855  (podp.) Aleksander.
I

-- „  ,, - j Gazeta, Źe 9g0  b. m. nastąpiła W arsenale W R u sz c z u - ; koszta okrycia i inne wvaatk i Dziewozvnki Drzvimowane
_  L iczba wo^sk^w K rólestw ie Pojskiem stojących ku_ eksplozya w pracowni prochow ej. W  skutku tego j są od lat 8 wieku. Liczba ich w pierwszym roku, cgra-

jest ciągle n iew ielk a , a wraz z załogam i tw ierdz i 
batalionami garnizonow em i zaledw o do 6 0 ,0 0 0  w y 
nosi. Obecnie ciągnie do Królestwa od M ochilewa i 
Smoleńska kilka drużyn m ilicyi krajow ej, zm ienio
nych w  bataliony wojska regularnego i różniących  
się od n iego jed yn ie  pozw oleniem  noszenia bród 
krzyżem  na czap ce; drużyny te rozłożone będą 
w K rólestw ie na leże  zim ow e.

Kraje Nadbałtyckie.
Dr. Munclt o f R osenschóld w ydaw ca dziennika 

szw ed zk iego  Faderneslandet który pojechał do Lon
dynu ofiarując się  rządow i angielsk iem u, źe  w ysta
wi leg ię  szw edzką w  sile najmniej 1 0 ,0 0 0  ludzi, 
niedokonaw szy zamiarów sw oich  odjechał do S z to -  
kolmu. Plan jego nic ograniczał się na samej do
staw ie żołn ierza m ającego być użytym w edle w oli 
A n g lii, ale ch cia ł on użyć tej leg ii dla zbuntowania 
Finlandyi i zm uszenia zarazem rządu szw ed zk iego , 
aby p o łą czy ł się z Zachodem przeciw  Rosyi. Lord 
Panmure odpow iedział mu przez sw ego  sekretarza, 
źe rząd angielski nic jeszcze nie postanow ił pod 
w zględem  Finlandyi, a jedynie z rządem szw ed z
kim traktować będzie w  sprawie przym ierza, lub 
je że li zech ce  użyć legii szw edzkiej jako szw edzkiej 
nie zaś jako cudzoziem skiej. Dr. Munck napisał 
z tego  powodu list do Daily News w  którym po
wiada , że  wojna dotychczasow a je s t tylko walką 
gabinetową nie w interesie ludów  prowadzoną i u -  
bolew a iż naród angielski daje się je sz c z e  p ow o
dować tej polityce. Dla partyi jeg o  n iepozostaje nic 
jak czekać upadku tej polityki w  Anglii.

—  Inwalid R uski z 15go sierpnia podaje depe
sze  telegraficzne przesłane z Sw eaborga przez j e 
nerała Berga, a opisujące koniec bombardowania tej 
tw ierdzy. Początkow e depesze jen era ła  Berga kre
ślące przebieg tego działania w ojennego, zam ieści
liśm y w  Czasie z 22go  i 24go  sierpnia.

Sweaborg 12 sierpnia. Godzina 4 minuta 2  po 
północy. O godzinie le j  po północy nieprzyjaciel 
w rzucił do fortecy 72 race, które nie zrządziły  ża
dnej szkody. N iektóre jeg o  ło d z ie  kanonierskie za 
c z ę ły  przygotow yw ać parę.

Godzina 11 minut 5 po połnocy. Bombardowanie 
nie ponow iło s ię ;  nieprzyjaciel, jak  się  zdaje, roz
braja bateryę zbudowaną przez sieb ie na skale L on - 
górn. Statki, które 28  lipoa strzela ły  do Sandham 
są naprawiane.

Godzina 9 minut 41 z wieczora. N ieprzyjaciel stoi 
na dawnem m iejscu i nie ponaw iał działania.

D nia 13 sierpnia. Godzina 9 minut 9 z  rana. Cała 
flota nieprzyjacielska podjęła kotw icę i odpłynęła  
na południe.

Rewel 13 sierpnia godzina 4 minut 10 popołudniu. 
Około 3ej z połudn ia  przyp łynęło  od strony Sw ea
borga  do N argen  w raz  z trzem a ad m ira łam i: 10
o k rę tó w  lin iow ych n iep rzy jac ie lsk ich , 8  f r e g a t ,  j e 
dna k o rw e ta , 14 paro sta tków , 2 4  ło d z i k a n o n ie r-  
sk ic h , 17 b o m b ard , dw a tran sp o rty , je d n a  szalupa 
i jedna fregata, uszkodzona bez buszpritu przez pa
rostatek przyholowana.

T u r c y a
Przejazd jenerała  Canroberta przez Stam buł b y ł 

prawdziwym dla n iego tryumfem. Chciał on tylko w i
dzieć się z Achmetcm Feti paszą w ielkim  mistrzem  
artyleryi, lecz  Sułtan dow iedziaw szy się o przyby
ciu jen era ła , p osła ł do niego z oznajm ieniem , źe  
radby go w idzieć. Jenerał w siad ł na łód k ę  tak jak  
b ył po podróżnemu ubrany, to je s t w  b ek ieszy , prze
pasany szerokim  czerw onym  pasem i zaśniedziałych  
szlifach i udał się  do pałacu Tophana. Sułtan byl 
w łaśn ie  przy sto le  i w y szed łszy  przed jenerała  na 
dziedzin iec ze  serw etą rzek ł, iż  przykroby mu było , 
gdyby n iem ógł pożegnać cz łow ieka, który tak w iel
kie p rzysługi mu oddał. Ta swoboda w postępowa
niu Sułtana w ielk ie  uczyn iła  w rażenie na Turkach 
p rzyw ykłych  do surow ej etykiety dworu sułtańskiego.

Księstwa Naddunajskie.
D onosiliśm y już dawno o usunięciu dyrektora po- 

licyi w  Bukareszcie p. R osettego, w  skutku obejścia 
się je g o  z jednym  dorożkarzem  poddanym rosyj
skim , za którym  się konsul pruski p. Meusebach 
ujął. Konsul pruski oddawna już zostaw ał w niepo
rozumieniu z rządem w o ło sk im , a d. 3 b. m. w y
w ies ił pawilon sw ój napowrót przed domem konsu
larnym; tylko że w dziennikach pruskich użalano się, 
iż książę Stirbej n iedość okazale obchodzić kazał 
przyw rócone stosunki przyjacielskie z konsulem.
1 ym czasem  obecn ie Gaz. Austr. zam ieszcza list z Bu
karesztu z d. 13go sierpnia, w którym czytamy, ^  
usunięcie agi policyjnego nastąpiło z całkiem  innych 
powodów i to nie za w pływ em  zagranicznym , jak
kolw iek w Berlinie rzecz  tę przedstawiono w takiem 
św ie tle , jakoby usunięcie to b y ło  zadosyć uczynie
niem dla I rus. Spór konsulatu pruskiego datuje się 
je szcze  z czasów  za ło g i rosyjskiej w  Bukareszcie, 
kiedy znakazu w ładzy  rosyjskiej wydalono za gra
nicę pew nego piusaka tam baw iącego. Dopiero po 
w yjściu  Rosyan p. M eusebach zan iósł skargę prze
ciw  ów czasowem u postępowaniu rządu w ołosk iego  
z poddanymi pruskierai, i po d ługich  konferencyach
w  Stam bule, nadeszło  ztamtąd polecen ie do Buka
resztu, aby uczcić pawilon pruski za zn iew agę uczy
nioną mu z nakazu komissarza rosyjsk iego bar. Bud- 
b e r g a : Korespondent Gazety Austryackiej powiada, 
że p. Meusebach ch ciał odegrać rolę księcia M en- 
szykow a i obraził s ię ,  źe  oddziałem  m ilicyi w o ło 
skiej która defilowała na u czczen ie  pawilonu pru

ca ły  arsenał i sąsiednie zabudowania ogarnął n ie
bawem pożar, który dopiero przez zburzenie dal
szych domów w strzym ać zdołano. Szkodę liczą w  0 -  
g ó le  na kilkanaście milionów piastrów . W  pożarze 
tym zginęło  17 osób jak w  pierw szej chw ili m ówio 
no. a nazajutrz brakow ało je sz c z e  1 2 .

Kraje Czarnomorskie.
Szturm Korabelnai znów  od łożono na później; po

w szechne bombardowanie Sebastopola , rozpoczęte  
17 sierpnia i przez 18ty  prow adzone, wstrzym anem  
zo sta ło , a przez dnie następne 19, 2 0  i 21 sierpnia 
działali sprzym ierzeni przeciw  tw ierdzy słabym  i 
częściow ym  ogniem  jed yn ie  w  celu  aby pod je g o  za
słoną posunąi dalej roboty oblęźniczo. Mniemamy, 
że dwie są przyczyny tej odw łok i i w strzym ania: 
najprzód, przekonanie pow zięte w  czasie kanonady 
17 sierpnia, że  baterye ob lężn icze bliżej posunąć 
lub zw iększyć potrzeba, aby ich ogień  przygotow ał 
należycie drogę szturmowym kolum nom; pow tóre, 
c iąg łe  ruchy i dem onstracye w ojsk rosyjskich w ty
le armii sprzym ierzonej w dolinie Czarnej i Baidaru 
czynione. Ostatnie bowiem  w iadom ości telegraficzne 
z Krymu do 21 sierpnia sięgające, donoszą o gro
madzeniu i ukazywaniu się znacznych s ił rosyjskich  
na w zgórzach otaczających dolinę Baidaru i na g o -  
ścieńcu wiodącym  od Jałty i Alupki ku B ałakław ie. 
Znów przeto uwaga nasza odwraca się  na chw ile od 
szańców  Sebastopola ku ruchom obu armij w  polu, 
w  dolinie Czarnej. Wątpimy jednak, aby R osyanie, 
poznaw szy w bitw ie 16 sierpnia stoczonej s iłę  sta
nowisk sprzym ierzonych na lew ym  brzegu Czarnej 
i w okolicy B ałakław y, i d zielność w ojsk francuskich,—  
zamierzali istotnie uderzyć pow tórnie na te stano
wiska z drugiej strony, to je s t  drogą idącą przez 
dolinę Bajdaru.—  Z innych scen  południow ego tea
tru w ojennego nie ma żadnych ważnych w iado
mości.

Militdr. Z tg  z 22  sierpnia zam ieszcza następujący 
l i s t : „ Konstantynopol d. 9 sierpnia. Przeznaczenie  
Omera paszy je szcze  nie je s t  rozstrzygn ięte; zosta
je  on ciągle w  naszej stolicy, a naw et sprow adził 
sw ój harem z Rumelii. N ie ma on ochoty ani w ra
cać do Krymu ani udać się do A zyi dla objęcia do
w ództwa szczątków  armii anatolskiej. Stara się  prze
konać rząd tu reck i, że  nie Krym i M ała-A zya lecz  
prowineye naddunajskie są jedynym  teatrem w o
jen nym , na którym Turcya korzyści odnieść m oże. 
Przedstawia dyw anow i, źe  przyjaciele Turcyi inaczej 
postępując, zn iszczyli ostatnią arm ią, i podkopali do 
reszty  pow agę Porty. Żąda nakoniec aby pow ierzo  
ne mu dow ództw o armii tureckiej nad Dunajem i aby 
wraz z cesarsko -  austryackiem i wojskami Mołdawią 
i W ołoszczyzn ę zajm ow ał. Ten plan istnieje nieza - 
przeczenie, a naw et zdaje s i e , iź przyrzeczono O - 
m erowi paszy jeg-o przyjęcie, bo stara się  utw orzyć  
sobie orszak z najbardziej przedsiębiorczych ludzi... 
Zamierzono form ować czw arty (?J pułk kozacki. 
W  tym celu  przybył tu Sadik pasza i częste  odbywa 
narady z Omerem paszą."

nu'zona do 12 „ . f . - , :  , ’ 7 "i z postępem rozwinięcia zakładu, powięk
szoną być może do i no i i. ■ i- ■ x , •° tOO lub więcój, i w tym celu nie-
zbędnem będzie starać się o urządzenie rodzaju kolonii
rolniczój. Zakład ten utwoizonym jes t głównie dla córek 
biednych rzem.ećln.ków i wyrobników miasta Warszawy. 
Obok moralnego wychowania, które jedynie zdolne jest 
uczynić je uiytecinemi członkami spółeczeństw a, wszyst
kie zatrudnienia gospodarskie, wyjąwszy te> ^ tóre wyma. 
gają większój siły fizycznćj, będą wykonywane przez dzieci 
umieszczone w wyżćj wymienionym p rzy tu łk u , przez do
broczynne młode z zamożnych familij opiekunki tegoż 
zakładu. Przy wejściu do zakładu, czynione będą starania 
ku zbadaniu ich obyczajów i skłonności; po upływie zaś 
pewnego przeciągu czasu, dozwolony im będzie wybór 
zajęcia według ich usposobienia. Zatrudnienia takowe 
zmieniane będą co dwa tygodnie, aby gruntownie a  sto
pniowo obznajmić młódź dziewczęcą z najdrobniejszemi 
szczegółami gospodarstwa. Głównym celem zakładu jest, 
aby te młode i niewinne jeszcze dziatki, weszły z cza
sem w obowiązki, już to zdatnych i uczonych kucharek, 
już to gospodyń wiejskich lub m iejskich, już wreszcie 
moralnych i troskliwych piastunek. Opieka macierzyńska 
za ładu nad wychowaniami, rozciągniętą nad niemi będzie 
przez tenże do 2 5 roku ich życia. W arunki powyższe 
pomieszczenia dzieci w zakładzie w latach następnych, sta
wać się będą coraz dogodniejszemi, w miarą zasobów za
k ładu, które z dobrowolnych składek, już to stałych, 
już też jednorazowie wnoszonych, od znanój dobroczyn
ności tutejszych mieszkańców, pozyskać ma nadzieję, tóm 
więcój, iż zakład w miarę zamożności dawców, poprzesta
wać będzie na najdrobniejszej ofierze pieniężnój, poczy
nając od 5 kopiejek miesięcznie; wnoszenie których do 
kassy zakładu nie będzie jak  się zdaje uciążliwem dla 
dobroczyńców.

Kronika m iejscow a i zagraniczna,
—  Dzienniki warszawskie donoszą, iż w Karlsbadzie u- 

marł w zeszłym tygodniu Józef M orawski, radzca tajny, 
członek rady administracyjnćj Królestwa Polskiego, nieda
wno uwolniony od sprawowania obowiązków dyrektora 
g ównego Komisyi Rządowćj przychodów i Skarbu

Znany bogacz angielski Sir M ontefiore, który nie 
zwy szczędzić kosztów i zabiegów, ile razy idzie o do. 

ro swoich współwyznawców, przybył i teraz do Jerozo- 
imy, żeby orzeczone na mocy katów  sułtańskich równo

uprawnienie wyznań zastosować na korzyść tamecznych 
żydów. N a powitanie jego zbiegli się i teraz tak jak  zaw
sze wszyscy synowie Izraela z całój Palestyny, bo bar. 
Montefiore, nie tylko zawsze im coś pomyślnego przywozi, 
ale nadto hojną ręką sypie jałmużnę. Przyjmują go tóż 
zwykle z wielką czcią, i teraz na powitanie jego a  za
pewne i dja otrzymania datku ciągną żydzi z całój Sy- 
ryi do Jerozolimy. P . Mann w Podróży swojój po W scho
dzie opowiada o jednóm zdarzeniu jakio spotkało Sir Mon
tefiore za dawniejszego jego w Jerozolimie pobytu. Mając 
rozdawać jałmużnę w bóżnicy jerozolimskiój, a nieposia- 
dając dość srebrnój monety, udał się do jednego z naj
bogatszych współwyznawców swoich, u którego wymienił 
potrzebną ilość monety zapłaciwszy niezmiernie wysokie 
aS10 > chociaż wiadomo było wekslarzowi, na co te pie
niądze przeznaczone. N a wieść o rozdawaniu jałmużny 
zbiegło się do Jerozolimy źydostwo z całój Palestyny i 
około 8 000 ludu różnój płci i wieku cisnęło się po da
tek do bóżnicy. P. Montefiore każdemu dał w rękę ta 
la ra , ale jakież było zadziwienie jego , kiedy ten sam 
wekslarz co go był dniem poprzednio zdarł na wymianie 
pieniędzy, wyciągnął również rękę i z głębokim ukłonem 
przyjął ta la ra , który wraz z tysiącami innych wczoraj 
szkatułę j,.g0 Dyl opuścił. P. Montefiore sam potem zda
rzenie to opowiadał, wyznając, źe lubo mu się zdawało, 
źe zna swoich współwyznawców, wszelako dopiero wtedy 
przekonał się, że ich jeszcze nieznał zupełnie.

K uryer warszawski pisze: JO. Namiestnik K ró
lestw a, upoważnić raczył do otwarcia, sposobem próby 
na lat 3, przytułku śgo Wincentego h Paulo, w zawiązku 
już istniejącego od miesiąca grudnia roku zeszłego, na 
ulicy Chmielnej N . 152 7, z warunkiem, aby wyiój wy
mieniony przytulcie ś. W incentego ii Paulo, zostawał P0<* 
bezpośiednim zarządem Aleksandry hrabiny Potoekióji * 
stanowił 2gi oddział domu schronienia opieki N. N ieP° 
kalanój Maryi Panny. Wychowanice zakładu ś. Wineen

skiegO dow odzif niższy oficer. Z powodu teg o  pan ( tego h Paulo, mieć będą mieszkanie, życie i utrzymanie 
M eusebach w y jech a ł do Multan.  ̂ jza  rs. 12 kop. 50 kwartalnie, czyli rs. 6 0  rocznie. Nad-

Od tegoż korespondenta dowiaduje się  rzeczona to będą w obowiązku wnieść przy wejściu rs. 2 5 , na

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
f t i e d s ń .  Kursa telegraficzna z dnia 2 4 go sierpnia: — 

Metaliki 5-proa. 7 6 % . _  Metaliki 5-proc. z r. 1853 
92. —  Metaliki 4% -procen. 6 5 % . M etaliki 4-procent
61. ~~ 5-pr. r  1852 r .  . 2 % -p r. 8 4 % a. —
1-pr. 1 9 %  s ciąga. —  k 1880  r. 250 , 802- ^Pożyczka 
narodowa 5-proc. 81 7 8. —  dto 4 % -  proc 6 6 5/ , d t o  
z r. 1850 4-pr. 6 0 7 2 — Augsburg 116 7 4 — 11 
kr.  1 2 % . —  Paryż 134Y 2. —  Akcye Bsnkorre 9 ^ P —
Akcye kol. żel. póła. —  Ferdyn. —  Pożyczka
i r. 1851 lit. A .  ., B. —  Ost-Donau-Dimpfsch. —

E a r s  k r z Ł o t y t ó l  z 2 4  sierpnia. B&nkn. ans. ż. 9 5 %  
płacą 95. —  Pruski kurant żąd. 11 0 3/4 płacą 110. 
Rubls sr. nowe żąd 104 płacą. 103. —  Gwancygiery 
aowe ż. 113 płacą 112 %  —  Cwanoyg. stare żąd. 118 
pł. 1 1 2 %  — Imper. ż. 8 5 % , pł. 5 5 % .—  Dukaty austr. 
hol. żąd. 2 0 %  pł- 2 0 73. —  20-franki i. S 5 %  pł. 8 5 7 3 
Listy zast. poi. żąd. 101 7 6 płac. 1 0 0 7 2-—  List zast. gal. 
ż. 94 pł. 9 S 7 3 —  Obligi Indemn. ż. 71 pł. 70.

K a r a  I w o W ł k i  d. 21 sierp. Dukat holend. 5 iłr . 
kr. 2 0. —  Dukat oes. 5 *łr. 2 3 kr, —  Półimperyał ros. 
9 _*łr. 16 k r . — Rube! ros. 1 sir. 4 7 kr —  T alar pru- 

* rfr- 43 ^r - —  Polski kurant i pięciozłotówka 1 *łr. 
19 r. - Kurs list. zast. w gal. stan. Instytucie kredy
towym: Instytut kupił prócz kuponów 100 po złr. 9 2
tr . 18 ih. k. —  Sprzedał 100 po złr. —  kr.  .’  
Dawał za 100 złr. — kr. — . —  Ż ądał złr. 9 2 kr. 48 .

KlUFS w ifed efeęk t s d. 23 sierpnia. Metaliki 7 6 3/ 
Nowa pożyczka 60 7a- —  Akcye Ranku wiedeńs. 9 7 4 , 
Akcye kolei Żelazn, półn. 2 0 63/4. —  Agio od złota 2 0 % . 
od srebra 17 —  Oblig. u wole. grunt 7 0 xj<l — Poży. 
czka ostatnia narodowa 8 lY 2.

b u r s  'T r o c i e w s k i  z d. 2 3go sierpnia. B&nkncty 
iustr. 8 8 %  d- —  Bank. polsk. 9 2 7 8 ż. —  Listy zast. 
pol-sk. dawne 91 /2 d. now. 91 7a d. —  Listy zast. pozr*. 
4-proc. 102 7 ,  ż. dto. 3 % -proc. 9 4 %  ź. —  k 014j 
Krakow, gćrn. Ssdąska 8 5 %  ż

Przegląd polityczny.

Depesze telegraficzne.
K r ó l e w i e c  23  sierpnia. N adeszła  tu w iadom ość 

z P etersburga, iź Cesarz ukazem św ieżo  wydanym  
p ow oła ł pod broń milicyą krajową (o p o łczen ie ) w dal
szych 11 guberniach. Konskrypcya w ojskow a rozpo
cząć się  winna Ig o  października a skończyć ig °  
listopada. Ukaz nakazuje w zięc ie  23ch  rekrutów  
z 10 0 0  dusz. (J eszcze  nigdy podobnie silny pobór 
nie m iał m iejsca w R osyi; zw yk le brano 10  lub 11 
rekrutów  z 10 0 0  dusz. D epesza jednak nio j est J®“ 
sn a , i n iew iadom o, czy  konskrypcya nak.azana od
nosi się  do m ilicyi krajow ej, czy  też Pr0CZ P ow o
łania m ilicyi, nakazano now y pobór wojskowY 'v ca~ 
łe in  pań stw ie, co je s t  prawdopodobniejsze. po
borze tym nie pow ie ani Zeit a*11 7? , .
to rckrulacya ale branka" r>kd'ieJ >el ‘, i e '1,ftirung ,

-une branka"

i Nord: „nie je s t  
rutirung, 

jak m ów i N ord.nur eine B ra n ka 1";

P P a r y ż  2 2  sierpnia. *  W iktorya b y ła
w czoraj w wielkiej ^  g ło śn em i 0 -
krzykami powitano. Dzl y cHa sw oją obecno
ścią pałac wystawy^------------------

Izba niższa sejmu państwa w  K openhadze, przy
ję ła  w dni0 • • v ostatnim  od czyc ie  projekt
tyczący s% . J  s ła w y  zasadniczej państwa, 84
głosami P . 1U-

Dnia • m. Stany królestw a W irtem bergsk ie- 
g° rozw ązan e zo sta ły  przez ministra spraw w ew n ę-  

■' ('a)e  s*o, że powodem  tego  rozw iąza
nia y o uchw alen ie  w niosku komisyi odnoszącego  
sto ( o reorgan izacyi Bundestagu. Pismo królew skie  
w y ia n e  w  tym  w zg lęd zie , z lekka tylko o pow odzie  
tym rozw iązania natrąca.



4 CZAS z Soboty 25 Sierpnia 1855.

6
11
11
11

5
6 
6

F rzy.jechaii od d. 23 do 24 sierpnia.
H O T E L *  P O L L E R  A . Saraski R obert inspek tor kolei 

żelaznój z W ie d n ia .  R im pler major z P ilzna. G łazew ski 
A d am , F ie w e g e r  K aro l professor z B erlina . Lfiss J . k u 
p iec z Paryża.

H O T E L  SA SK I. Apolinary Z ieleński posiadacz dóbr 
ze Sącza. W ilhelm  S taier z Galicy i. A ndrzej M ieroszew- 
ski obyw atel z Polski. W ojciech  Snyr obywatel z P res- 
burga.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
K orespondent nasz londyński przesyła  nam  n astępuj ą ce

ceny zboża na  ta rg u  londyńskim  na dniu 16 b- m - •
Pszenica (q u a rte r  ang ie lsk i) 7 8 szyi. * pcnse. 
Jęczm ień „ „ 35
Owies „ „ 28
Ż yto  I  .  J J
B ób .  •  46
G roch „  » 42
Pszenica polska lepszego g a t. 83

  __  pośledniejsza 80
O statn ia  w y żó j stoi dla swój lepszości od  wszelkich 

innych pszenic i  oznacza się na  ta rg u  jak o  pochodząca 
z G dańska i Królewca. Dawnidj wiele przywożono jój 
z Odessy- N a  początku sierpnia cena pszenicy s ta ła  nieco 
w yió j, w tym  tygodniu spad la  o 3 szylingi niżój.

S tan  zboża na pniu i ciągle trw ająca dobra pogoda, 
wcale niezły zbiór tego  roku  zapow iada i z tąd to  ceny 
zboża spadają. Dawnićj sprow adzano z Rosyi na  potrzebę 
ADglii le n , p ień k ę , b e lk i ,  k lep k i, łó j ,  i tych artykułów  
dotąd  jeszcze się cokolw iek przez Prusy  d o sta je , gdyż 
wojna przeszkadza je  w prost sprow adzać. Lecz i onych 
potrzeba teraz  się zm niejsza i mnićj sta je  się dokuczliwą. 
A nglia  sprow adza je  teraz  z innych stro n : z Am eryki, 
z Indyj w schodnich, z A ustra lii i swych licznych osad 
zam orskich. P rzez  zw rot tego handlu  gdzie indzió j, ten  
n iedosta tek  z czasem wcale będzie zastąpiony. I  je ś li  co, 
to jedynie zboża byłoby jó j po trzeba z naszych stron. 
Lecz i tó j potrzeb ie  uczyni się zadosyć za otworzeniem  
się handlu na  Dunaju, po usunięciu przeszkód dotychcza
sowych i dokonaniu uprojektow anego kanału  do m orza 
C zarnego , k tó ry  przez ominięcie Suliny znacznie handel 
n ą d d u n a js ^  ułatw i.

N a  wSłnę ze Szląska i Galicyi by łby  jeszcze dobry 
p o k u t^ P  lubo i tój w iele ju ż  poczyna się sprow adzać 
z A u f fa li i  i to  w najlepszych gatunkach, bo k lim at tam 
tejszy ja k  donoszą, chodowaniu owiec bardzo ma sprzyjać.

u i i p i m
Kundmachung.

[N . 2 1 ,2 2 7 .]  U m  den bei de r V e r w e n d u n g  d e s  V ie l i -  
lecksalzes zu anderen, ais dem  eigen tlichen  Zwecke des- 
se lb en , in  le tz te re r  Z e it h&ufig vorkom m enden Missbr&u- 
chen w irksam  zu steuern  und  die In teressen  des Salzge- 
f łlle s  zu  w ahren, h a t das h. k. k. F inanzm inisterium  m it 
dem  E rlasse  vom 1 9 . Ju li 1 8 5 5  Z. 3 0 3 1 3  beschlossen, 
den  V erschleiss d ieser Salzgattung in  der A rt zu be- 
schrAnken, dass das V iehlecksalz nur an w irkliche Y ieh-

B aaren  oder in klassenm assigen S taa tssch u ld -V ersch re t 
bungen m it der Erkl& rung be igeleg t w erden , dass sich 
Offerent den in der Kanzlei der k. k. B erg - und Salinen- 
D irektion  zu W ieliczka zur E insich t vorliegenden naheren 
B edingnissen dieser Y erhandlung  ohne Ausnahm e un ter- 
ziehn. I)ie  A nbote kónnen aber aueh abgesondcrt d. i.

a )  au f d ie L ieferung  des zur E rzeugung  der im  E ir -  
gange bezifferten A nzahl-Fflssern erforderlicben rohen 
so wie des zur A usbesserung erforderlichen zage - 
ricllteten M aterials und

b )  auf die betreffende B inderarbeit (d . i. Fżsser-E r- 
zeugung und Fflsser-A usbesserung) g e stc llt werden.

Fflr den F a li dieser abgesonderten  A nbote w ild  der 
beilAufige 1-jahrige B edarf an F a s s e r  - M aterialien  be- 
tra g e n :

a )  an rohen T aufeln  1 0 ,0 0 0  Schock
„ zugerichteten  T aufeln 145  „

2 ,6 0 0  „„ Bodenstflcken 
„ fertigen  Boden 
„ Sperrstticken 
„ Rei fen

1 4 0  „
9 8 0  ,

8 ,5 0 0  „
2 ,6 0 0  „

1 8 ,0 0 0  Schock 
2 1 0  „

grossen
Fassern .

zu
kleinen
Fassern

I •
in der Neumarkter M agistrats-Kanzlei Vormittags um 9 bezeichnete Reugeld mit 3 0 7 3  fl. CM ze entwoder im
U hr abgehalten  w erden w ird.

D as P rae tium  fisci b e tr łg t  fflr B randw ein und M eth 
2 0 4 6  fl. 34  k r . CMze, fa r B ier 106 2  fl. 26  k r. CMze 
und das Y adium  10 /„.

Skm m tlicben O rts  - O brigkeiten w ird dem nach aufge- 
tra g e n , diese Ł icitation  in ih ren  D om inikal-B ezirken so- 
g leich  zu r allgemeinen K enntniss zu  bringen, und  insbe- 
sondere d ie bekannten Speculanten und U nternehm ungs- 
lustigen  hiervon eigends m it dem B eisatze zu verstandi- 
gen, dass die w eiteren L icitations-B edingnisse am gedach- 
ten  L icitationstage h ieram ts bekann t gegeben, und bei der 
Versteigerung auch schriftliche O fferten angenom m en w er
den, in  welohea auśdrflcklich zu e rk laren  ist, ob de r A n- 
both n u r allein  au f d ie B randw ein- und M ethpropination  
oder n u r au f die B ierpropination  oder fOr alle zusammen 
gem acht w e rd e , daher es g e s ta tte t w ird , vor oder auch 
w ahrend de r L icitations - V erhandlung  schriftliche versie- 
gelte  O fferten de r L icitations - Kommission zu flbergeben.
D iese O fferten mfissen a b e r:
a) das de r V erste igerung  ausgesetz te  O b je c t, fur wel

ches der A nbot gem acht w ird , m it H inw eisung auf 
d ie zu r V erste ig e ru n g  desselben festgesetzte  Zeit, 
nam lich T a g ,  M onat und  J a h r  gehórig  bezeichnen, 
und d ie  Summę in  C onventions-M finze, w elche ge- 
boten  w ird , in einem  einzigen, zugleich m it Ziffern 
und  durch W o rte  auszudruckcndcn B e trage  bestim m t 
angeben, und es muss

b) darin  auśdrflcklich en tha lten  sein, dass sich der Offe
re n t a lien  jen e n  L icita tions - B edingungen  unterw er- 
fen wolle, welche in dem L icita tions-P ro tokolle  vor- 
kom men und vor B eginn de r Ł icita tion  vorgelesen 
w erden , indem  O fferten , welche n ich t genau hier- 
nach verfasst s in d , n ich t w erden berflcksichtiget 
w e rd en ;

c ) die Offerte muss m it dem  1 0-percentigen V adium  
des A usrufspreises b e leg t se in , welches im  baren  
G elde, oder in annehm baren und haftungsfreien 
fiffentlichen O b lig a tio n en , nach ihrem  C urse be- 
rechnet, zu bestehen h a t;

d )  endlich muss d ieselbe m it dem V o r- und F andlien- 
N am en des O fferen ten , dann dem C harak ter und 
dem  W ohnorte  desselben u n terfe rtig t sein.

D iese versiegelten  O fferten w erden nach abgeschlosse- 
ner m flndlichen Ł icita tion  eróffnet werden. S te llt sich der 
in einer dieser Offerten gem achte A nbot gflnstiger dar, 
ais der bei der m flndlichen V erste igerung  erzielte  B est- 
b o t , so w ird der Offerent sogleich ais B estb ie ter in das 
L ic ita tions-P ro tokoll e ingetragen  und h iem ach  behandelt 
w erden; sollte eine schriftliche Offerte denselben B e trag  
ausdrficken, w elcher bei der mflndlichen V erste igerung  
ais B estbo t e rz ie lt wurde, so w ird dem  m flndlichen B est
b ie te r de r V orzug  einger&umt w erden.

W ofern  jedoch  m ehrero schriftliche Offerten auf den 
g leichen B e trag  lauten , w ird sogleich von der L icitations- 
Commission durch  das Loos entschieden w erden, w elcher 
Offerent ais B estb ie ter zu b e trach ten  sei.

V on der k. k. K reisbehorde.

Bodenstuckhen 
„ fertigen Boden 
„ Sperrstflcken 
„ Reifen
„ buchenen K eilchen

„ buchenen Keilchen 

b )  an  rohen T aufeln
„ zugerichte ten  T aufeln

5 .6 0 0  
180

2, 00 0  
1 1 ,5 0 0

5 .6 0 0
D ie A nzahl der bieraus zu erzeugenden neuen, so wie 

der auszubessernden F asser is t im E ingange  d ieser K und- 
m achung ausgedrflckt.

Das de r Offerte fiber die abgesonderte L ieferung bei- 
zulegende V adium  b e tra g t bezuglioh der Fasser-M ateria l- 
L ieferung 1 9 1 3  fl. CM ze und bezfiglich der B inder- 
A rbe it [F asser-E rzeugung  und R e p a ra tu r)  1 18 6 fl.

D ies w ird m it dem B eisatze k u n d g e m a c h t ,  dass etw ai- 
gen nach trag lb  hen A nboten  keine Folgę gego»en  wild.

V on der k .  k. B erg - u. S a l in e n - D ir e k t io n .

W ieliczka am 6. A ugust 1 8 5 5 .

dzia s to larsk ie , ślusarskie i szew sk ie , p łyty, blachy na 
kuchnie, zamki do kufrów, sk rzy ń , d rzw i, k lam k i, żela
zne i m iedziane konwie, panwie, brytw anny m osiężne sa
mowary i m iedn ice , żelazne ru ry  do pieców i kominów, 
drzw iczki rozm aite do pieców i wszelkie i inne wyroby 
tak  żelazne , jako to  m osiężne, m iedziane w najlepszych 
ga tu n k ach , a  to po cenach sta łych  ja k  na jum iar - 
kowańszych , handel powyższy przyjm uje w szel
kie i wielostronne zamówienia i p rze sy łk i, obo
wiązując się takow e ja k  najpunktualnićj i w najprędszym  
czasie uskuteczniać.

S p ^ S j g p s .  D er B esitzer m ehrerer S e l l r  S c l l O -
n en  H a u se r  In B r es la u  die

sich sicher a 5 °/0 re n tire n , wfinscht diese gegen ii-
t l i e r  i n  G a l i z i e n  o d e r  F r e u s s e n  zu
vcrtauschen. Offerten befórdert die A dm inistration des 
„C zas14.

W *
W łaściciel k ilku  bardzo pięknych  

dom ów W W rocław iu, czyniących czy
stego dochodu 5 od s ta ,  życzyłby sobie takow e zam ienić 
na dobra w Galicyi lub Prussach położone. 
D eklaracye takowój zam iany przyjm uje A dm inistraeva
.C zasu*. ( 9 2 3 - 3 )

(9 8 0 ) (1 -3 )

Sandez am 7ten  A ugust 1 8 5 5 .

( 9 9 9 )  Kundmachung O)
[N . 4 0 5 0 )  F fir die k . k . Saline in  B ochnia sind  im  

besitzer nach M assgabe ihres V iehstandes u n ter de r a u s - ] V erw altu n g s-Jah re  185 5 noch 6 0 0  (Sechs h u n d e rt) N .-O . 
drflcklichen B edingung de r ausschliesslichen V erw endung  M etzen H afer erforderlich.
desselben zur V iehzuch t gegen B eibringung  obrigkeitlich  : L ieferungsw illige w erden hieyon m it dem in Kenntniss
ausgestellter, kreisAmtlich b esta tig te r ungestem pelter Z er- gesetzt, dass sie h ierau f versiegelte , von Aussen m it dem 
tifikate welche den N am en des K aufers und  d ie Grosse W ortc  „L ieferungsanbot bezeichnete Offerte, welche m it 
seines V iehstandes zu bezeichnen ha tten , erfolgt, und dass dcm  zur Sicherstellung des A ntrages erforderlichen zehn- 
ieder F a li einer andern  ais de r angedeute ten  V erw en- perzentigen R eugelde zu verselien s in d , iu der k. k. 
d une  nach S trenge  de r bestehenden G efkllsstrafgesetze B erg- und Salinen-D irektions-K anzlei zu W ieliczka bis 
behandelt werde aum  3 1 ‘ A ugust d ‘ um zw5lf U h r M ittags bei dem

W as hiem it zur allgem einen K enntniss geb rach t w ird.
V on der k. k . L andesreg iem ng.

K rakau  am 16 . A ugust 1 8 5 5 .

Obwieszczenie.
W  celu skutecznego zapobiegnienia w ydarzającym  się 

często w nowszych czasach nadużyciom  w używaniu soli 
dla bydła, oraz w celu  in teressu  skarbowego wysokie c. k. 
M inisterstw o skarbu  postanowiło rozporządzeniem  z dnia 
19 lipca r . b. N r. 3 0 3 1 3 , aby sprzedaż tójże soli w ten  
sposób ograniczoną b y ła , że sól dla by d ła  ty lko posia
daczom w m iarę ilości posiadanego b y d ła ,  z wyraźnym  
warunkiem  używania tójże tylko d la  chodowania bydła, 
Za  niestęplowanemi pośw iadczeniam i zwierzchności m iej- 
scowój, przez urząq obwodowy potw ierdzonem i, k tó re  n a 
zwisko kupującego oraz ilość posiadanego by d ła  zawierać 
w inny, wydaw aną hę^^jg^ i ^aAde użycie tójże w inny 
sposób p o d ług  surowo4ei istn iejących praw  ukaranóm  
będzie.

Co niniejszym  < o P °^ ze c h n śj podaje się wiadomości, 
z  c. k . Rządu

(9 8 5 -2 -3 )K raków  d. 16 sie rpn ia  i 855
>j owego.

( 9 9 1 )  O b w i e s z c z e n i e .  ( 2 . 3 )

[N . 2 8 ,5 2 8 .)  Z  powodu znacznego zmniejszenia się
epidem ii w tu tejszóm  m ie śc ie , zwinię e zostały w skutek
rozporządzenia wysokiój c. k. K om issy1 sam tarnój ,  dniem 
15 b. m. następne d la  chorych choleryczny0 urzą<izone 
ambulatoTya, jak o  t o : a )  d la  sam ego m iasta ambidat0_ 
ryum  przy ulicy F lo ry ań sk ió j; b )  d la  prz® mie cia e,  
so ła  w gmachu k lin icznym ; c ) d la  przedm ie,’’l-'ia m0 1 ^  
w dom u p. Baranow skiego. Co się niniejszóm  do pu • 
cznój podaje wiadomości.

K raków  dnia 18 sierpnia 1 8 5 5  r.

( 9 3 4 )  A n k u n d i ^ u n g 1.  O )

[N . 14 ,3  7 3.) V on Seite des N eu-Sandezer k. k. K reis- 
am tes w ird h iem it bekann t gem acht, dass zu r V erpach- 
tung  de r N eu m ark ter stadtischen B randw ein-, M eth und 
B ier-P rop ina tion  a lte rna tiv  d . i. einzeln odfcr zusammen 
auf die Periode vom 1. N ovem ber 1 8 5 5  bis Eode O kto-

zum  31 . A ugust u . j . um zwuu u u r  iviittags bei dem 
H e rrn  A m tsreg istra to r einbringen  kónnen, wo die diess- 
bezflglichen L izita tions- resp . L ieferungs-B edingnisse, de- 
nen sich je d e r  O fferent unterziehen m u ss, wahrend den 
gewóhnlichen A m tsstunden einzusehen sind.

V on  der k . k . B erg - und Salinen-D irektion.
W ieliczka den 1 4 ten  A ugust 1 8 5 5 .

( 9 8 1 )  K u n d m a c h i i i i g *  ( 2 - 3 )

[N . 4 0 2  7.) B ei der k . k. B erg - und Salinen-D irection 
zu W ieliczka w ird am 31 ten  A ugust d. J. eine Con- 
currenz -V erhandlung  w egen S icherstellung des Bedarfs 
der W ieliczkaer Saline an leeren  F asse rn , dann den zu 
dereń  A usbesserung erforderlichen M aterialien  und A r- 
b e ite r fflr die d reijahrige  B edarfs-Periode vom 1 A pril 
185  6 bis E nde M a-z 1 8 5 9  abgehalten  werden.

D er beil&ufige cinjahriye  B edarf an fertigen  F a s
sern  b e tra g t:  2 6 ,0 0 0  Stflck grosse, und 5 6 ,0 0 0  kleine

zu grossen Fassern.

145 Schock T aufeln
140 5) Boden

16 3 0 w R eifen und
980 » Sperrstficke

dann 2 1 0 » T aufeln
180 , ł Bóden

2 0 0 0 Reifen
2 0 0 0 Sperrstficke

zu kleinen Fassern.

Fórderung  und Spedition im gepackten  Zustande auszu- 
bessern  sein.

D iejenigen welche diese L ieferung  zu unternehm en 
^hoBchen, haben  ihre auf klassenm assigen Stem pelbogen 
ausgefertigten gesiegelten  O fferte langstens bis 31 A u- 
Rflat 1. .1, M ittag S zu H anden des k . k. D irections-R e- 
gistratora zu nberreichen und h ierin  anzugeben:

,en ^ efarungs-G egenstand und 
?D ,  r®la (® it Ziffern und W o rten ) um welchen 

ein rtiges grosses und kleines F ass , ein Schock 
zugeric  tetes Fasser - M aterial und ein  zur Fasser 
A usbesserung erforderlicher A rb e ite r geliefert w er
den w ird.

D iesem  Offerte muss das v o r g e s c h r i e b e n e  i n  Z i f f e r n

CES. K R Ó L . T R Y B U N A Ł  
Wielkiego Księstwa Krakowskiego 

[N . 5 6 0 2 .)  N a  zasadzie a rt. 12 ust. hip. z r .  1 8 4 4 , 
wzywa m ających prawo do spadku po śp. Józefie baro
nie H adziew iczu pozostałego , mianowicie zaś z summy 
3 5,4 00 zip. w pozycyi I I .  wykazu hipotecznego dóbr 
Pogorzyce w okrągu  Krakow skim  dla niego pozostającój, 
a k tó ra  je s t  w sporze i różnem i ostrzeżeniam i i  subinta- 
bularyam i obciążona, składającego się —  aby z prawam i 
swemi do tego  spadku w term inio m iesięcy t r z e c h  do 
C. k .  T ry b u n ału  z g ł o s i l i  s i ę ,  w przeciw nym  bowiem  ra 
zie s p a d e k  t e n  z g l n s z a j ą c ó j  się m ałżonce j e g o  Annie 
z B a r y s z e w s k i c h  Hadziewiczowój przyznanym  zostanie.

K raków  dnia 2 4 lipca 1 8 5 5  r.
Sędzia prezydujący J .  Kopyciński.

Sekretarz W. Plonczjński.

W  dniu  31 sierpnia 185  5 r. o godzinie 9 z rana 
w m iejscu właściwóm przed  Sukiennicam i w R ynku g łó 
wnym m iasta K rakow a sprzedane będą przez publiczną 
licytacyą w drodze egzekucyi sądowój ruchom ości jak o  to : 
fo rtep ian o , sto ły  m arm urowe. O czćm chęć licytowania 
m ających zaw iadam iam .—  K raków  13 sierpnia 18 55 r. 
(1 0  0 1 )  Ignacy P iekarsk i c. k . kom ornik sądowy.

P r a w d z iw y c h

% cpz°y> *

iL M

AMERYKAŃSKICH
n a d s z e d ł  t ranspor t  do handlu

F r .  F r i e d l e i n a .
(8 9 0 -1 -5 )

W  drodze sekw estracyi zajęta  oranżerya Boleehowslca, 
zaw ierająca w sobie k w ia ty : k am elie , rododędrony, ole
andry, kaktusy, p e largon ie , a k a c je ,  fu k sje  i inne będą 
w gm achu S u k ien n ic , w K rakow ie 3go w rześnia r. b. 
przez publiczną licytacyą sprzedane.

M ydlniki dnia 2 Ig o  sierpnia 185 5 r. 
ę 9 9 8 j  Krawczyński.

i  u  ś  e  r  a  t  y .
( 8 8 7 )  U w i a d o m i e n i e .  ( 4 - 6 )

JU LIU SZ GABLENZ
właściciel

W  i n t e r e s i e  o g ó ł u
od la t k ilku  uw ażałem , ja k  znaczną oszczędność sprow adza
ły tak  zwane pragskie żelazne kuchnie, z k u tó j blachy, z k tó 
rych jed n a  ale bardzo w ielka od k ilku  l a t ,  już  stoi w hote
lu D rezdeńskiem  i w dobrym  zawsze je s t  stanie. Tcm  
więcój przyjem ności doznałem  widząc, że ten  rodzaj w yrę
bu z wszelką dokładnością, u  nas w K rakow ie wykonywa 
m ajster ślusarski Śliw iński, m ieszkający przy ulicy Szpital- 
nćj w domu pod L iczbą 60 9 k tó ry  wielkie takie dwie k u 
chnie d la k lasztoru  Z w ierzynieckiego, do gotow ania na k il
kadziesiąt osób z ro b ił , potrzebujące połowę dawnego opa
łu , a o wiele tańsze jak  P ragsk ie . P rócz gotowych kuchni 
średniój wielkości, za zamówieniem i większj-ch we 2 tygo
dnie u tego ślusarza dostanie.

K uchnie te  prócz oszczędności w opale są nader ła 
tw e każdem u domownikowi do czyszczenia, a stojąc na  że
laznych nogach żadnem u robactw u przy tu łku  niedają. O- 
grzew ają nadto bardzo prędko w ielką naw et Izbę, i m ają 
w edług żądania, jed en  lub dwa p iecyki, oraz kocioł m ie
dziany na k ilka  konewek wody, z kurkiem  mosiężnym do 
wypuszczenia tejże.

Z asługują zaś na szczególne polecenie właścicielom ziem 
skim , bo ich przew óz je s t  bardzo łatwy; a czyszczenie bez 
wszelkiej trudności i szukania dopiero drogiego rzem ieślnika 
uskutecznić się może.
[9 9 2 -1 -3 ) K. S . budowniczy.

K a r D L A  RODZICÓW i  0P1ESDNÓW.
Nauczyciel c. k. Szkoły Głównój Krakow skićj zawiada

mia szanownych Rodziców i Opiekunów, iż z początkiem  
roku  szkolnego przyjm uje do siebie na s tó ł ,  m ieszkanie i 
korepetycye szkolne, jakoteż  pod zupełny dozór uczniów do 
szkół tutejszych uczęszczających. O bliższych szczegółach 
wiadomość powziąść m ożna w m ieszkaniu jego  przy ulicy 
stolarskićj n r. 62 na  2gim  p iętrze . (9  7 9 — 3 -6 )

GUWERNER
wielu la t zawodowi nauczycielskiem u, życzy sobie , będąc 
znanym  z cierpliwości około powierzonych sobie uczniów i 
z gruntow ności w nau czan iu , nakoniec zaopatrzony w naj
lepsze pism a rekom endacyjne, posadę do jednego  lub dwoj
ga m niejszych dzieci, k tó re  nie były jeszcze szeregiem  me- 
tó d  rozm aitych napojone, a k tó reby  sam do wyższych nauk 
usposobić sobie m ógł, w godnym  obywatelskim  domu otrzy
mać. T enże udziela oprócz nauk szkolnych ja k  najdokła- 
dniój nauk i języka  francuzkiego i w tym że języku, jako  też 
muzykę na k ilku  instrum entach. Przenosząc zresz tą  zgodę 
domową, dobre obchodzenie się i dobre dzieci nad  znaczną pen- 
sy ę , wchodzi w w arunki ja k  tylko może być najm ierniejsze. 
B liższą wiadomość m ieć m ożna w K sięgarni K ajetana J a 
błońskiego we Lwowie, za listam i frankowanem i. (9  7 6 -2 -3 )

w e  L w o w i t
p rzy  placu Ferdynanda na przeciw  ho

telu R osyjskiego,
poleca takow y ja k  najdokładniój assortowany w tow ary 
żelazne emaliowane, naczynia kuchenne na sposób angiel
ski cyną pobielane, praw dziw e angielskie nożyce i nożyczki 
dla d a m , kraw ieckie i do papieru używane, tudzież ram ki 
do tab lic , scyzoryki, noże, widelce, w licznym  i doskona
łym wyborze, narzędzia  ogrodowe, angielskie piłk i, p ilniki 
różnój w ielkości k sz ta łtu  i g a tunku , również znaczny za
pas k łódek  i zamków, mosiężnych żelazek do prasowania, 
moździerzy', lichtarzów  ze srebra  chińskiego, takież łyżki 
do kawy, szczypce, tacki do szczypców, szklanek i k a ra 
fek , d ró ty  i blachy białe, mosiężne, żelazne, i - z p a k fo n u  —  T fcW Ł  a ------------------------------------
rozm aitego ro zm iaru , krzyże z lanego żelaza szczerozło- . .-g9 7) jp  i i  Ł i  A  NhJ
cone na  pom niki grobowe, wagi decym alne i ważki, p ę ta j  J  A  1
n a  bydło, łańcuchy i łań cu szk i, jako też  wszelkie narzę- | p °8ZU uJe 81£ do apteki w Kom arnie. A, Empccli.

r&'uu’OlLE 1Cna przedm!êciu piAsjEii
® * w t  Gm. V II. N er 15 obejm ujący
sześć pokoi, kuchnię, Wozownię i stajnię z ogrodem  —  je s t  
z wolnćj r ęk> do sprzedania. —  W iadom ość bliższa na 
m iejscu. _________  ( 9 8 4  —  2 -3 )

gpnaT nygżE W lA  METEOROLOGICZNE
: W y a. hw . 
w lin. par. 

prsy
0 °Re»ura.

ber 185  8 w iid  eine Ł icita tion  am 4. September 1 8 55 ! und W o rte n, so wie rflcksichtlich der  G eldsorte deutlich  241 6

Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny.

32 9 ’” 2 7 
3 3 0  44 
329  74

S tsii ci«p. 
podług

Beaum.are.

- | - 1 8° 8 
—E 14 o 
- ^ 1 1  8

W ilg o te .
pow ietrza
w sględsa

54 8 %  
77 8 
86  7

K iarnnek  
i natężen i6 w iatru

zachodni słaby 
zpnzachodni słaby 
pnzachodni słaby

Stan 
i e b

pogoda

Z je ir iłk a
napowietrzna

Zmian* ciepła 
w ciągu data

od | dc

w Drukarni Czasu, Czapliński Antoni r z g d z e a  d r u k a rn i.


